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CES4 PRBITDMKaiTT:
W e IjWfłwia m iesieczn ia  ^ ^  M k„ z  d o s ta w ą  |  
< • d #m * S*> M k ., n a  p ro w iiw y i 200 Mk.,

za g ra n ic ą  350 Mk«

CK34 ©GfcOSSEŚ:
O g ło s z e n ia  m ie js c o w e  i zam ie jsco w e  1 w ie rs*  
n o n p a re i ł .  10 Mk. N ad eałan s  30 M k., Ne­
k ro lo g ia  25 M k „  Na p ie rw sz e j k o lu m n ie  
W  M k ., P rzed  k ro n ik ą  60 M k., P o  k ro n ic e  
i kora u n ik a ły  50 M k ., D ro b n e  o r o s z e n ia  za 

każdy w y raz  4 M k.
C ała s tro n ic a  30,00© I fk. ,  pół s tro n ic y  5.000 
M k.. ra ła  s tro n ic a  p ie rw sz a  (p o d  n ag łó w k iem )
30. 000 Mk. .  j edna  szpal t a na  pi er wszej  st r oni cy
10.000 M k . — P ask i n a  k o lu m n a c h  tok eto - 

wycb po c e n ie  ,  Nade s łan eg o * .
O tło sz e n ia  o a  n ied z ie lę  i ś w ię ta  o 50 proc. 
drożej. (N um ery  D z ie n n ik a  L ud. aą a a t id a t . ) .

Mus Bel i Ha. Iw4w, SjkstHSka 21. - Tel. lir. 21.
Ce a*  pejedym . egzem , na 

c a ły *  obszarze P a lik i 1 QMk.
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a iĄ s s is m ia  d la  tn ? & b .  G a lS c y i.

Z dniem  dzisie jszym  w chodzi w życie, no.wa, 
znacznie  podw yższona  ta ry fa  pocz tow a po 
d o k o n a n e j 'ju ż  zw yżce taryf, kolejowych^ i zw y ż­
ce cen w ęgla, k tó re  z początk iem  sie rp n ia  znow u 
m a ją  być podn iesione. To są  w szy stk ie  drogi, 
k tó rym i n ieopatrzn ie  k roczy  n a sz a  po lityka go­
spodarcza .

W szystk im  tym , k tó rzy  p rzec iw staw ia ją  się 
tak iem u p o d rażan iu  środków  kom unikacyi, czy 
też podrażan iu  w ęgla, od rló rego  .zależy m oż­
ność  rozw oju  p rzem y słu , odpow iadają, zw olen­
nicy obecnego  ku rsu  gospodarczego, że m im o 
tych  zw yżek, an i frek w cu cy a  kolejow a, an i o ż y ­
w an ie poczty się nie zm niejsza,, r.ui też zap o lrzc . 
k o w an ie  w ęg la  nie zm aleje. S tąd  w yprow adza się 
w niosek, że zam ożność  sp o łeczeń stw a  je s t  tak 
w ielka, że w tym  k ie runku  m ożna iść  jeszcze 
dalej.

W  tych rach u b ach  jed n ak  zapom ina się  o 
"jednym, że po d rażan ie  a rty k u łó w  codziennego 
użytku  w y tw arza  psycho log iczny  n as tró j w  k ie ­
runku  lek cew ażen ia  jedn o stk i p ła tn icze j, że la  
jed n o stk a  p ła tn icza , z w zrostem  cen sta le  się 
podw yższa.

Nie m ów im y w  tej chw ili o fa ta ln y ch  n a ­
s tęp stw ach  d ro ży zn y  w stosunku  do ludności, 
k tó ra  żyje z zapracow anych  zarobków .

•Tuż zapom nieliśm y o tych  dobrych  czasach , 
kiedy to pow szechnenń  b y ły  skargi na b rak  d ro ­
bnych , fenigów  i pó łm nrków ek, dziś tam tych 
„d ro b iazg ó w " n ik t nic po trzebuje , znikły  też 
one, z obiegkjj i n ik t M i braku  nie odczuw a. W e­
szliśm y w ok res, w  którym  d z iesię rio jń a rk ń w k a  
je s t n a jn iższym  środkiem  pfalińczym , a w szy st­
ko w skazu je  n a  to, że  i t a  kw ota, na leżeć  b ę ­
dzie do m in io n y ch  dni.

P rzy jezd n y  z W iedn ia  gdzie w alu ta  au- 
s try a c k a  nie na leży  do p ie rw szych  nie m ógł się  
nadziw ić po w szed n iem u  u  n as  brako.wi p o sza ­
now ania  d la  m ark i polskiej.

Na terenie sejmowym rozegrała się ostatnio 
zacięta kampania między min Sieczkowskim,
a b. minis t rem skarbu Grabskim,  ale do dziś
m im o w szech stro n n y ch  rozslrza ,sań  w prasie  ich 

.rzekom o tak gw ałtow nie  ztY alczającycli się p ro ­
gram ów , n ik t n ie  m oże d o strzec  między nim i 
m ery to rycznej różn icy , a to, co rząd  dziś robi 
z ta ry fa /jć  i y-enami w ęgla, je s t p rzm ićż  najw cż- 
szeni p ragn ien iem  p. G rabskiego, ło s i  tylko p ra ­
w dopodobne, że p. G rabsk i w łych zw ężkach, po . 
.szedłby jeszcze dalej, gdy tym czasem  to, co (się 
obecnie dzieje, w spo łeczeń stw ie  .wywołuje je ­
dynie p rzerażen ie .

Bo w  sejm ie ro zeg ra ła  się. w ałk a  ide o sy ­
stem  g o s p o d a rn y , nie o now ą po litykę  finanso ­
w ą, ale w alk a  osóhf i w alka po lityczna , kto toi* 
iani p rogram  m ą  przeprow adzić . Tę w alkę osób 

i p a rly i u siło w an o  tylko osłon ie rzekom ym i pro­
g ram am i finansow ym i, k tóre do siebie są  po­
dobne ja k  dw ie krople  wodyj. I n ik t się  też nie 
łudzi, że gdyby n a  o sta tn iem  posiedzen iu  sejm u

„Zjawiska społeczna w Anglii powojennej",
(o y fe ta d  tM D . p a s ł a  M i n n d i

odbędzie się Aw piątek, dnia 15 lipea o godzinie 7 roieez. to sali ratuszowej

Projekt autonomii dla wśch. Galicyi.
W ARSZAW A, 14, 7. (Tel. wl^.). W  łonie ści­

anowych stronnictw  ^centrowych utw orzono spe- 
cyalną ko.misyę, imającą opracow ać projekt au- 
tondm ii dla Galicyi w schodniej. W  kom isy i tej 
w yłoniły się dwie kalicepcye, a m ianow icie 1) 
zw iązać upraw nienia  T .o d ręb n o śc i tej autonom ii 
z organam^ w ojew ódzkim i; 2) połączyć w oje­
w ództw a o p rzew ala jące j m niejszości narodow ej 
w  organizacyę sam eriąd o w ą  w yższego typu.

P ierw sza  koncepcya zyska ła  więcej zw olen­
ników  i m a szanse przejścia.

W ARSZAW A, 1-t. 7. fPat.) Z espół s tro n ­
nictw  cen trow ych  w y łon ił kolnisyę W a opraco­
w an ia  p ro jek tu  au tonom ii d l a ’ G alicy, w scho- 
duiej.

* — --------  I
I RZĄD OPRACOWAŁ PROJEKT AUTONOMII 

GALICYI WSCHODNIEJ
W ARSZAW A, 14. 7 (EE.)j. Radio. Rząd op ra­

cował projekt autonom ii Galicyi wsch., k tó ry  bę­
dzie rozpa tryw any  w  sejmie.

ProjeKt Ifi ł»u Go Sląs ta-
GDAŃSK, 14 iipca  ( P a t ) .  „D anz. AUg. Z tg .“ 

donosi z O pola, że w ło n ie  kom isy i m iędzyso­
juszniczej zap an o w ała  zu p e łn a  jed n o m y śln o ść  
w sp raw ie  losu górnośląsk iego  ob szaru  p rzem y­
słow ego. Jed n o m y śln o ść  ta  zn a laz ła  w yraz we 
w spólnej propozycyi, w y p raco w an ej d la  R ady 
najw yższej. Propozyeya ta , k tó rą  g enera ł Le R ond 
w ręczy osobiście Radzie najw yższej opiera się  
na ogół na projekcie hr. Sforzy, pozostaw ia 
je d n a k  R adzie najwyższej sp raw ę rozstrzygnięcia  
losu  pow ia tów  strzeleckiego, g liw ickiego i zabr-
skiego.

W  m yśl tej propozycyi w 14 d n i po odnośnej 
decyzyi R ady najw yższej poszczególne obszary  
b ęd ą  obsadzone przez P o laków  w zględnie N iem ­
ców pod  o c h ro n ą  i k o n tro lą  w ojsk koalicy jn y ch , 
poczem  rozpocznie się niezw łoczne w ytyczanie  
now ej g ran icy  przez, kom isyę m ięsz.aną k o a licy jną  
po lską  i n iem iecką pod  k ierow nic tw em  A nglika. 
D opiero po u k o ń czen iu  tej p racy  zostaną  w ojska 
koalicy jne  z Górnego Ś ląska  w ycofane. O bszary  
p rzy zn an e  N iem com  strzeżone będą przez okres

w y k reś lan ia  g ran ic  przez w ojska ang ielsk ie  i 
w łosk ie , obszary  zaś p rzyznane  Polsce przez 
w ojska francusk ie .

—

KOMISYA ALIANCKA NIE OSIĄGNĘŁA PORO­
ZUMIENIA?

PARYŻ, 14. 7. (EE.y. Radio. „T em ps" do­
nosi, że w obec nieosiągnięcia zgody przez człon 
ków  międzysojuszniczej kom isyi dla G. Śląska, 
postu nów di poszczególni kom isarze  p rzed staw ić  
rząd o m  swym spraw ozdania, a Le zo stan ą  o d d a n i 
kom isyi ekspertów ; kom isya m ateryał opracow any 
złoży przed R adę najw yższą, k tó ra  zbierze się 
w  ostatnim  tygodniu lipca.

MEDYOLAN, 14. 7. (Pat.)' „Corr. della S era" 
donosi z Opola: W obec tego, że prace kom isyi 
międzysojuszniczej nie doprow adziły  do żadnego 
rezultatu , donieśli trzej kom isarze do P aryża, że 
nie m ogą dojść do porozum ienia w spraw ie de­
finityw nego projektu  podziam  górnośląskiego ob­
szaru. Decyzyę poweźm ie s a n a  Rada najw yższa.

S z t a n d a r  a m e p .  P o l a k ó w  d l a  P P S -
KRAKÓW, 14. 7. (Tel. w ł|J. „N aprzód" og ła­

sza list 'Iow . Czapińskiego, k tó ry  30 czerw ca br. 
w yjechał z Am eryki i zapow iada swój pow rót 
do kraju  n a  15 lipca. Pós. Czapiński przyw ozi

z sobą sztandar dla P. P. S. nader kosztow ny, 
a darow any przez robotników  polskich z Chica­
go. D ar ten zostanie w ręczony C. K. W . P. P. S . , 
na K ongresie ’ party jnym  w  Łodzi.

padf rząd  "Wiitiosa i S ieczkow skiego, nie n as tąp i­
łoby n ic  lepszego, przeciw nie bieg ku g o sp o d ar­
czej ka tastro fie  by łb y  jedyn ie  p rzysp ieszony .

Odm ienne, pod względem  m ory iąrycznym  
stanow isko , za ją ł w sejm ie jeclyni«*.kiub socyali- 
s tyczny , a le  n a sz  p rog ram  gospodarczy  i sk a r­

bow y n ie  m oże b y ć  narzędziem  alki politycznej 
m iędzy n a ro d o w ą- de.m okracyą a ludow cam i, bo 
czy jo lk i  rządzą , czy dn idzy , w szystko  zm ierza 
do w ygłodzenia  Ju^rtości m iejskie i i do dalsze j’ 
d e p re c y a ć ri w alu ty .
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.UDOWY' Nr. 165

TRUPA I f Ł E i S I I  (kia t a i )
R: piątek 15 lipca o godz. 8 w ieczorlw  sobolą  16 lipca o godz. 3 p o po t

Ja gupiiia M  iwiaifm” „lis piraira o«M swiaiiw
(9erDyii:ik)LejeBdadrsm. w 3 akt Sr. An-skiego (Der Dybuk) Legenda dram. w 3 akt. Sz.An-skiejo 
W niedzielą 17 lipca o
godzinie 8-mej wiecz. *  a r a * * a H U B A m a s  51 
Sprzedaż biletów od 11—1 przedpol. i od 4 —6 popoł. w księgarni .,Beth Izrael-' Jagiellońska 15. O d 6-tej do 
rozpoczęcia przedstawienia przy kasie teatru. — w sobotę  i niedzielę od 11—2 i od 5-iej tylko przy kasie teatru.

W sobo tę  16 lipca o g. 8 -mej w ieczó r

PIEŚNIARZE S
Marka Arnsztajna.Reżyserował L Kadison

PMEUfHEHH M  NASIEU9 M iA “ J S M tó tó ftó S S

W o l i n y  h a i a d e i  n  < i g l e m ,
W ARSZAW A, 14. 7. (EE.)j. Radio. R ada m in .( i eksportu  w ęgla. "  " ~

uchw aliła  od 1 października b. r. zaprow adzić j (Spodziewać się należy jeszezc większej zwyż- 
wolny handel w ęglem  na całym  obszarze pań-jik i cen w ęgla. — Red.), 
stw a. O graniczenia tyczyć się będą tyiko im p o rtu ' —

Proieht so cvalizacjri feaiak. Czechach.
PRAGA, 14 lipca  (Pat.). S trejk  u rzędn ików  

b an k o w y ch  trw a  n ad a l i nie m a w idoków  ry ­
chłego zakończen ia . Na o sla tn iem  posiedzeniu

liemiesko-czeskie awantury 
w praskim sejmie.

P odczas p o siedzen ia  sejm ow ego w dniu 12. 
lipca, z pow odu n ie tak tu  whyeprezyiK-nla izby 
posłS. Buriyala., p rzy sz ło  do po w ażn y ch  z a b u ­
rzeń , k lóre w końcu  doprow adziły  do w alk  n a  
p ięści, pom iędzy ozeskitn i 1 (liieniieckim i piosłutrA 

P odczas p rzem ów ien ia  niem ieckiego n acyon . 
posła  K nirscha, k tó ry  p ro testow ał przeciw ko lek 
cew aźen iu  p o rząd k u  dziennego  p rzez p rezydyum , 
p rzy sz ło  pom iędzy  p osłam i do n g fe r  ożyw ionej 
w ym iany  słów . H a ła s  spotęgow ał się w tedy  
zw łaszcza kiedy p  Knirsch, ubolew ając nad tern, 
żo niem ieckim  sporlow com  zab ron iono  w yjazdu  
na zja«d sportow y — stw ierdzał — że p o ­
mimo w szystko znajdzie się droga do Niemiec.

Wowca stw ie rd za ł, że u rzędn icy  kolejow i, 
narodow ości- niem ieckiej s ą  m asow o zw alnia 1 9 
ze s łużby . O pow iadał następ n ie , że u p osłów  
niem ieckich  z g ło s iła  się  d ep u tacy a  ze S ło w a: 
czyzny, sk a rż ą c a  s i ę _ że pozbaw iono tam  cb leba
5.000 urzędników , ty lko ze w zględów  n aro d o ­
w ościow ych

Na o sta tn ie j k o n fe re n c ji kolej., pow zięto  
w nioski, celem  dalszego  zw aln ian ia  tych  u rz ę ­
dników , N iem ców  którzy doskonale  nie w ła d a  ią. 
czeską  m ow ą. W czasie  w no szen ia  okrzyków  z 
pośród posłów  sejm ow ych przeciw ko  w yw odom  
m ów cy, pose ł P rukesz  w o ła ł w  s lro n ę  N iem ców  
.je s te śc ie  oszustam i, w szy scy  je s te śc ie  n iem iec­
kimi, po litycznym i o szu stam i" . P on iew aż wice­
p rezy d en t Izby na te  s ło w a  n ie za reagow ał, 
w śród p osłów  n iem ieckich po jaw iło  się  nad zw y ­
czajne o b u rzen ie . P o w sta ł n ad zw y czajn y  h a ła s  
z pow odu nie przy w o łani a  p o s ła  P ro k esca  do po­
rządku , a  w ezw ania, w ic. H ru b an a  p rzez d ługi 
czas; nie m ogły zn a leść  p o słu ch u .

ZE STREJKU ROB. PRZEMYSŁ. O WŁÓKNI­
STEGO.

W ARSZAW A, 14. 7. (Tel. wł.). W  trzecim  
dniu strejku robo tn ików  przem ysłu  w łókiennicze­
go w  Lodzi odbył się pochód dem onstracy jny  ro ­
botników  przy udziaie 40.000 uczestników . Po 
przyjęciu delegacyi przez w ojew odę, k tó ry  ob ie­
cał dołożyć s ta rań  w  celu zażegnania  strejku 
dem onstranci rozeszli się. Pozostało  na placu o- 
koio 300 m anifestan tów , k tó rzy  w znosili różne 
okrzyki. Konr.a polieya rozprószy ła  dem onstran­
tów . Je s t w ielu rannych ; 7 aresztow ano.

sejm u zgłoszono w niosek  o s o c ja l iz a c ję  banków , 
m otyw ując  go leni, że by łb y  10 najlepszy  środek  
zakończen ia  stre jk u  u rzędn ików  bank o w y ch .

BYMłSYA MINISTRA B. DZIELNICY PRUSKIEJ
W ARSZAW A, 14. 7. (Tel. wŁ'.). Do rady m i­

n istrów  w płynęło pism o m in istra  K ucharskiego 
z p rośbą  o dymisyę. R ezygnacya ta  zostan ie  p rzy ­
jęta, a upatrzonym  kandydatem  do tej teki jest 
p. Trzciński z grupy posła Skulskiego. S praw a 
m oże być jednak ostatecznie załatw ioną dopiero 
po pow rocie d. W itosa  z W ierzchosław ic, dokąd 
się udał dla w ypoczynku.

 --
PRZYJAZD UCZONEGO ANGIELSKIEGO.
W ARSZAW A, 14. 7. (Teł. w ł,). P rzybył do 

W arszaw y  angielski uczony W ifden - H ard, jeden 
ze szczerych, i gorących przyjació ł naszego na-; 
rodu. Pow odem  przy jazdu  p. W ildena - H arda 
iest chęć zaznajom ienia się. ze stanem  ośw iaty  
w  Polsce, W  p ią tek  będzie ów  uczony w  m in i­
ste rstw ie  ośw iaty , gdzie m u też zo stan ą  oddane 
m ate ry a ły  w  tej spraw ie. -P. W ilden - H ard  był 
także u p. m arsza łka  Trąm pczyriskiego, u k tó ­
rego  zasięgnął inform acyi o Cr. Śląsku.

STREJK ROBOTNIKÓW ROLNYCH.
W ARSZAW A, 14. 7. (Tel. wlf). W  pow iecie 

p łockim  w ybuchł s tre jk  robotn ików  rolnych, p ra ­
cujących n a  dniów kę. S trejk podobny w ybuchł 
także  i w  kilku przyległych pow iatach  b. dziel­
nicy pruskiej.

— —
OBAWY PRZED CHOLERA-

W ARSZAW A, 14. 7. (Tel. wł,). W obec obaw y, 
że z pow racającym i % Rosyi jeńcam i i uchodźca­
mi m oże zostać zaw leczona do Polski cholera, 
w ładze adm inistr. pow iększyły personel lekarski 
i c-bslugę san ita rn ą  w  m iejscach k w aran tan n y , 
ustaw ionych  na gran icy  polsko - rosyjskiej. Do­
tychczas na szczęście nie zauw ażono ani jednego 
w ypadku cholery.

— ----

JESŻCZE JEDNO POWSTANIE PRZECINKO  
BOLSZEWIKOM?

W ARSZAW A, 14. 7. (Tel. w ł,). Dochodzą tu ­
taj w iadom ości z M oskw y, że w zdłuż rzeki W ołgi' 
w ybuchły zaburzenia chłopskie. D okoła Sym bir. 
ska grasują, uzbrojone bandy chłopskie, a w  'gu­
berni kazańskiej miało dojść- do krw aw ych  walk 
pom iędzy chłopam i a w ojskam i sow ieckiem i. Do­
noszą poza tern, że poniżej K azania panuje tak  
stra szn a  posucha, że daje się zauw ażyć ciekaw e 
zjaw isko pożarów; łąk.

— ę , d  r
W IT O S  N A  Ż N IW A C H .

W ARSZAW A, 14. 7. (Pat.) P rez. W itos w y je . 
c h a ł n a  kilkudniow y pobyli do W ierzchosław ic.

W Y T Y C Z A N IE  G R A N IC Y  W S C H O D N IE J .
W ARSZAW A. '.Pat..) 14. lipca. Dziś w y jeż­

dża do Rów nego, w o ły ń sk a  podfconnsya gran icz­
na, złożona z 10 członków , z in strum en tam i' 
m iern iczym i. ,

V »ł • « ,  -

Z M IA N A  W  U R Z Ę D Z IE  Z IE M S K IM .
l i  ARSZAW A, 11. 7. (Pat ) N acze ln ik  P a ń ­

stw a postanow ieniom  z 11. lipca  lir- zw o ln ił 
Xoma sza W ilkońskicgo ze s tan o w isk a  p rezesa  
gdównogo u rzędu  ziem skiego.

 4*4 —

Pobór wojskowy na krepach.
W ARSZAW A, 14 lipca  (E. E.) Radio. D zien­

n ik  u staw  p ań stw o w y ch  ogłasza rozporządzen ie  
R ady m in is tró w  rozciągające n a  w o jew ó d z łw a : 
now ogrodzkie, poleskie, w ołyńskie tudzież pow . 
g rodzieńsk i, b iałostoci, w o łkow yski rozporządze­
n ia  R ady O b ro n y  P ań s tw a  w spręw ie poboru  
w ojskow ego roczn ików  1894 — 1SS5.

 444---

Z handlu nasfą.
W ARSZAW A, 14 lipca  (E. E .) R adio . W  

spraw ie um ow y naftow ej p o lsko -francusk ie j w y- 
eżdża z ram ien ia  rząd u  p. B e rn a rd  Piam and. 

P rzedsięb io rstw a  fran cu sk ie  m a ją  o trzy m ać  ze­
zw olenie na w yw óz w łasnej p ro d u k cy i bez obo­
w iązku sk ła d a n ia  w a iu iy  zagran icznej.

— —

DYPLOMATYCZNE STOSUNKI Z EOSYĘ-
W ARSZAW A, 14. 7. (EE.)k Radio. P ra sa  do­

nosi, że przedstaw icielstw o Rzpltej z p. Tytusem?'
Filipow iczem  w yjeżdżża w  pierw szej połowie 
sierpnia do M oskwy. W  M ińsku spotka się z de- 
legacyą rosyjską.

— ,_r.
0 fcomunihaeyę z Komunią.

W ARSZAW A, 14 (E EL) Radio. W  Czar- 
n iow cacli dziś 15 b. m  zb ic ia  się k o n feren ey a  
p rzedstaw icieli kolei p o lsk ich  i ru m u ń sk ic h  ce­
lem o p raco w an ia  p ro jek tu  bezpośredniej k o m u - 
n ik acv i m iedzv W arszaw ą  a B ukaresztem .

——♦ — I
G DAftSK A S Y L U M  D l A O S K A R Ż O N Y C H .

GDAŃSK. (Pat.) 1»1. lipca. „Dauz. Arb. Z t£ .‘* 
podaje  s e n z ic y jn n  w iadom ość, żo oskarżony  w  
procesie  lipsk im  o za top ien ie  angielsk iego  okrę­
tu szp ita lnego  , R n iid o n d erry "  k ap itan  łodzf 
podw odnej 1’atzig, ktpry  w ed ług  o św iad czen ia  
p rezy d en ta  sąd u  lipskiego, rzekom o u c iek ł z a ­
g ran icę, zn a jd u je  się n a  o bszarze  m ia s ta  G dań­
ska. K apitan  P alzig  je s t z ięciem  se n a to ra  gdań­
skiego Kottego) i p rzeb y w a w jego m ają tk u  ziem ­
skim , po łożonym  rów nież na  o bszarze  w olnego 
m iasta . „D. A. Zl.g?' pośw iadcza, że pub liku je  
tę  w iadom ość, w celu w ykazan ia  ludności, ja k  
lekkom yśln ie  sen a t gdań sk i ig ra z in te resam i 
ludności.

 4C4---

U S T A L A N IE  G R A N IC Y  P O L S K O ' N IE M IE C K IE J .
PARYŻ (E. E.) 14. lipca. 20. h. ni. zb ie ra  się  

ra d a  am b asadorów , by za ła tw ić  sp raw ę  u s ta le ­
nia gran icy  polsko- n iem ieckiej n a  p r a w m  brze­
gu W isły , m iędzy G rudziądzem  a  P iek łem  n a  
p rzestrzen i 40 kim.

— , 

W Y M IA N A  JENC0W  NA  G Ó RNYM  S L Ą SK U .
W ARSZAW A. (E. ’ E.) 14. lipca. D onoszą 

z Opola, że w y m ian a  jeńców  i in te rn o w an y ch  
p rzez w ładze  p ow stańcze , u k o ń czy ła  się  d z iś  
L j. 14. b. ni.

 « 04---
UMOWA HANDLOWA CŻESKO POLSKA-
PRAGA, 14. 7. (Pat.).'. ,,Lidove NoYiny" d o ­

noszą: Z  końcem  lipca w yjadą reprezentanci rz ą ­
du czeskiego do W arszaw y, aby  podjąć tam  ro ­
kow an ia  w  sp raw ie  zaw arcia  um ow y handlowej 
z Polską.

\ POD JBTO -iA7-Tg~3V»: ZATY2 IA.r)£RVE. | CBATY TJ3V5:î .X-:ŁSS:0 >X r̂̂ .IiBr3EJ.

iESTHURHCYH i p t o p j e  no  sH ifloo ii o. k o s t k i e w ic z
P l B i l S W S i l S  f lO  PoLe?® znakomitą domową kuchnię oraz bufet obficie zaopatrzony imne i gorące_przekąski

pod kierownictwem W. Czarnoty i J. Bisanza, byłych pracowników firmy Musiałowicz i „Zakopane**
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Posiedzenie Tymczasowe] Rady miejskiej.
Krytyka gospodarki finansowej państwa, -  Odrzucenie projektu * 

podwyżki cen prądu elektrycznego,
R. Rybicka u w aża z a  n iedopuszczalne  ścią-Porf p rzew odnic tw em  prez. N eum ana, od b y |o  

'się bardzo  żyw e posiedzen ie  rady .
P rzed  porządk iem  dziennym  w niósł in ter- 

pe lacyę  r. K w iatkow ski, w sp raw ie  szkoły  im. 
K ordeckiego d o ty ch czas m eopróżn ionej, i'. 
F io rsch  w sp raw ie  k atasirofalnego braku miesz. 
kań, przy rzem  apelow ał do prezydynm , by Hęz- 
ne lokale, zaję te  przez wojskowość, n a  urzędy, 
które obecnie mają. sic zlikw idow ać, oraz m iesz­
k an ia  za ję te  jeszeze  od r. OU-l na sk ład  m ebli, 
ostai.ecznie oddane zo sta ły  na uży tek  pub licz­
ności.

Przv tejfcposoł>nośei mówca przyłączą cho- 
rakterysłyczuy wypadek rumaeyi p. Sozańskic- 
g-o, o -czem uczyniliśmy wzmiankę w ^Dzienniku 
Ludowym" W obu sprawach dawali wyjaśnie­
nia prez. Neuman i wicepr Chlamtacz.

Ks. dr. S zydelsk i postaw ił w niosek  nag ły , 
by p rezydyum  in te rw en io w ało  w m in iste rstw ie
sk.’(lb u

o prolongatę term inu przedkładania  zeznań ma 
ją tkowy oh,

przy czem  m ów ca w skazyw ał, że dziesią tk i ły- 
Sjgcy osób, będzie n a rażo n y ch  n a  kary , za  l.o 
jedyn ie , że uie m ogły się  d o s tać  do ok ienka ad- 
m inis trący i podatków .

Po o tw arc iu  dvsk u sv i za.braf gos Iow . dr. 
Dfamanti. który u ją ł  całą, sprawę, z szerszego 
stanow iska . M ów ca w sk aza ł, że sp raw a  zeznań 
podatkow ych , w ażn a  je s t  d la obyw ateli, ale je ­
szcze w ażn ie jsza  d la  p a ń s tw a . U n as  jeszcze  tuk 
źle nie jest, ale w K rólestw ie n ik t podatków  nie 
p łac ił, b rak  pouczeń  w tym w zględzie u trudni 
poiiór podatków , ca iy  a p a ra t pow in ien  b y ł być 
przygotow any lak, ab y  obyw atel ja sn o  w iedział 
co  m a uczynić, ja k  m a  fo rm u larz  w ypełn ić .

M ów ca dalej w skazu je , że na, podstaw ie  
ty ch  formularzy", nikt. się  n ie  zo rjen tu je , p rzy czy ­
n ią  sio one raczej do o bn iżen ia  m oralności po­
datkow ej, n ap rz y k ła d  w łaśc ic ie l dom u nfc będzie 
poprosili w iedział, p o d łu g  jakm j skali, n a  j a ­
t ą  w ysokość  m a  o cen iać ;sw ó j 'dom .

Z an iedban ie  to, p rzy n a jm n ie j lokaln ie  m oże 
bye napraw ione p rzez gminę,, m ianow icie  p rzez  
u tw orzen ie  b iu ra  in fo rm acy jnego , w  k to rem  Ko­
dą  pouozać, ja k  należy  fo rm u larze  w yp ełn iać  
lub  p rzynajm nie j w y p e łn ić  dla. w zoru  k ilka ty­
pow ych  formularzy".

R . W łódzim irsk i p ro p o n o w ał u tw orzen ie  ko., 
mifiyi z g rona  obyw ate li, k tó ra lry  w ypracow ała, 
pouczenia , n ieste ty  w n iosek  r. Thuliego, ab# 
w ładze  skarbow e się  tem  za ję ły , u zyska ł w ięk­
szość. Je s t to  nnjjwiąc po  łyczakow sko  >,kiw anie 
palcem  w buc ie".

P rez . N eum an ośw iad czy ł, że w spraw ie 
p rzed łu żen ia  term in u  fasy  i. zw rócił s ię  już  do 
m in is te rs tw a  sk a jb u , podobno clyrekcya sk a rb u  
o trzy m ała  juz odpow iednie d y rek tyw y .

Nowi radni.
R. TYereszezyński im ieniem  k o m isy f  m atki, 

zap roponow ał, by w  sk ład  rad y  w eszli w m ie j­
sce u s tę p u ją c y c h  tow. B arańskiego, dr. SI lipn ic­
kiego, W ojtowja i N orznserow ej, Iow. Józef B iał­
kow ski sto larz , L eon  C ieślew icz kaflarz , F ra n c i­
szek H eli k e ln e r i d r . S am uel H ersz la l adw okat.

Pro^eKt podwyżki prądu efektrycznego odesłano 
z ipow rotem  do Komisy!.

G orącą dyskusyę. w y w o ła ła  sp raw a  podw yż­
ki ceny  p rąd u  elek trycznego , re fe ro w an a  przez 
t A ndrzejow skiego  w m yśl uebw a! kom isy i 
e lektrycznej- Z fcalkulacyi tej wynika,, że zysk  
uMa.gnięty z podw yżki p rąd u , po pokryc iu  ko sz­
tów robocizny  i w ęgla w y n o siłb y  33 m ilionów  
m arek

O brońców  podw yżki z n a la z ła  ta  sprawa, nie 
wielu, n a to m ias t bardzo  s tanow czo  ośw iadczy li 
sie p rzeciw  niej rad n i z różnych  obozów , każdy 
% innego s tan o w isk a  je ocen ia jąc .

R . Soupper w skazyw ał, że taka podw yżka 
pociągnie za  so b ą  wszystkie_ dalsze , tak  w dz ie ­
dzinie ap row izacy i, jak  innYCli arU -kidów  p ie rw ­
szej po trzeby .

ganię z urzędnika, i robo tn ika  ąż tyle, ażeby p o ­
tem osiągnąć  n adw yżkę  t-Jg m ilionów . M oiw a 
p roponuje o d stan ie  lego p ro jek tu  z pow ro tem  do 
kom isy i e lek lryczpei i finansow ej.

IM. to  w. Szezyrek  zw rócił przede, w szyslkitm i 
uw agę na  to, że przy jac ie le  polityczn i p. Souppera  
jv sejm ie popierają, projekt, f.nansow y G rabsk ie ­
go, k tóry  opiera się p rzedew szyslkśem  'na pod­
w yższeniu  ceny wogl i, ta ry f ko lejow ych  i piwu, 
towycli, i podatków  pośredn ich , co w yw ołu je 
drożyznę] i zm usza  m iaslo  do p o dnoszen ia  opłat 
m i p rąd  o lekiryeziiy . T rzeb a  w V\ a rszaw ie  ina­
czej rządzić , z am ias t we Lwówń* w ygłaszać  go­
rące m.owy.

N asienn ie  sprzeciwu!' się m ów ca podw yżce, 
w ykazując n a  p o d staw ie  cyfr, że dfidiiniruirz b u ­
dżetu obliczono nie ściśle . Yćzmożony rucii tram . 
w ajow y, dzięki pow iększeniu  ilo śc i w ozów, m o­
że p rzyn ieść  znacznie  w ięcej zysku, an iżeli w y­
kazano. M ówca przytacza, cyfry, że półt.oram ie- 
sięczuy okres* w  d rugiej połow ie kw ietn ia i w 
m aju , po pow iększeniu  ilości wozów, w ykazał 
frekw eneye znacznie  większa., niż w tedy, gdy 
w ozów b f to  znacznie  .mniej. N ależało  w ięc za 
podstaw ę obliczeń p re lim in a rza  w ziąć Ic m iesią-

o siln iejszym , n I rw a tym juz  ruc.hu tram w a­
jowym, a  nie p rzcc ie ln ą  z w szystk ich  m iesięcy 
b jeż. roku.

Po pob ieżuem  obliczeniu  pow iunoby zostać  
jeszcze oprócz w ykazanej, około 15 Bulionów 
nadw yżki. M ów ca ostrzega, że z chw ilą  p o dno­
szenia  cen
‘ coraz w yższa  jednostka n ła łn icza  staje sie 

śmieciem,
co w pływ a n a  de.w alilacye naszego  p ien iądza. 
Je s t n iedopuszczalne, aby zarząd  gniiny  sp ek u ­
low ał n a  zn iżkę  w aluty  p rżez 'tak ig*podw yższa- 
nie. R a d a  m iejska, p ow inna  sta le  dem onstrow ać  
p rzec iw  polityce rządu , B. nie Jfć  n a  podw yżki 
tam, gdzie nie m a  do tego fsfo łnej k o u iec /n o 5 c i.( 
M ówca p rz y łą c z a  się do w niosku p . R ybickiego, 
aby b u d że t p rzed sięb io rs tw a  był op racow any  na  
isto tn e j jego po trzeb ie , .a nie n a  speku lu jącej 
n a  zn iżkę  w abiły, fcalkulacyi, że nadw yżka  b ę ­
dzie po trzeb n a  n a  ew en lu a in e  p rzy sz łe  piodwyż 
szenie ceny węgla.

R r tow. M arecki proponuje , aby n a  -wypadek 
pod w y ższan ia  cen b iletów  tram w ajow ych , ko­
le ja rze  nie m usieli o p ła c a ć  w yższej ta ry fy  z 
dw orek.

R . Brodacki rozp raw ia  się  z lą  tru d n ą  kw e­
s t yą  bardzo  ła tw o , p ro p o n u jąc  oddan ie  p rz e d ­
s ięb io rstw a spó łce  akcyjnej.

R tow Dfamano w y stą p ił z ciężkim i zśh 
rzu tam i przeciw  radzid  gm innej, z a rzu ca jąc  M

Dnia 14 lipca upłynęło la t 132 od czasu, kiedy 
lud pracujący P ary ża  zdobył i zburzył Basiyiię, 
potężna., średniow ieczną tw ierdzę, s łynną cierpie-; 
mami tych, k tó rzy  w  niej byli w ięzieni, a będącą 
dla niego sym bolem  niewoli. Jak aś  nieoara raczo­
n a  moc zapału opanow ała w tedy robotn ików  p a ­
ryskich, działali oni pod w pływ em  natchnienia. 
Dnia tego od ran a  rozbrzm iew ał dźw ięk dzw o­
nów , a skoro przeszło  południe, na w szystkich 
przedm ieściach, zaludnionych przez p ro le ta ry a t, 
rozległo się w ołanie „do B a s t O l b r z y m i e  tłum y 
ludzi, uzbrojonych sam orzutnie (rusznikarze ro zd a ­
w ali -sami sw e zapasy broni) pociągnęły  pod po­
tężną tw ierdzą. Kilka godzin k rw aw ił się pro le­
ta ry a t pod m uram i Bastylii, aż  w  końcu baszty  

'tw ierdzy zostały  w yw alone. Tego sam ego dnia 
zaczęło się jeszcze burzenie tw ierdzy.

Lud parysk i był podów czas w zniosły : łag o ­
dny dla przeciw ników . 'W obec zdrajców  jednakże 
słuszny gniew  jego w ykonyw ał w yroki sp raw ie­
dliwością

U oim tnięy fran cu scy  nazyw ali się sam i ,,pa- 
tr.votami“ i oddaw; i całą  sw oją  egzyslencyę dla

że p rzy łącza  się do tych zag ran icznych  szkodni­
ków i s ta ra  się  sam a o obniżanie  w aluty .

Podniesienie oea bowiem oznacza obniżanie  
w aluty .

T akie podw yżki są. podniebieniem  dochodu 
poskarży , którzy tw orzą  koalicyę przeciw  k o n ­
sum entom . A Hilda  m iejska  zam iast b ro n ie  s il  
przeciw  lej za raz ie , przygotow uje nadw yżkę dla 
b audy lów  w ęglow ych.

M ówca om aw ia ua.slępnie szkodliw ość wol. 
nego handlu , który m oże p rzynieść  k a ta s tro fa l­
ne skutki, W arstw y in te lek tualn ie  p racu jące  są 
w najgorszem  po łożen iu  i dla. m cii k ażd a  pod- 
w; żka cen, jesl w zm ażaniem  się ich nędzy.

M ów ca popiera w niosek lycii sw ych p o ­
przedników", Jjjlórzy proponow ali o d esłan ie  c *  
tej sp raw y do kom isyi.

M owę |.ow. Iliam anda. o k la sk iw a ła  ca la  lin- 
d;i, nic w y łącza jąc  naw et s tro n y  praw ej.

Dyr. Tomfoki d aw ał fachow e w yjaśn ien ia , 
przy czem  bron ił p ro jek tu  kom isyi, tłum acząc  się 
że ow ych  .33 m il. n;ul\yvżki, to ziiledw ie 2 ' |  jurne, 
o b ro tu  rocznego.

li. Sudhof. w inę pbeanej k a tastro fy  widzi 
w podw yższeniu  p lac robotnikom ; i 8 godzinnym  
dniu pracy  ia  uie podw yższan iu  ceu choćby w 
jego sklepie. R ęd .|

(Tow Dianuind, za w o ła ł :  AV Niemczech za
I juk. niem o trzym uje  się 27 irik. polskich.
Tul i Katni je s t  S godzinny dzień pj-wejy).

W iceprez. S tah l b ronił p ro jek tu , tłum acząc, 
że p rze  wid y wari a  nadw yżka 33 mii. m u s i 'i ś ć  na 
pokrycie  pndalfcu węglowego, k tó ry  w chodzi w 
życie t. sierpnia. ' ,

N akoniec jeszcze  raz  z a b ra ł g łos tow. Dia-
m and d la  o itpnrcia zarzu tó w  ]). Sndliofa, i
stw ierdził, że zboże kosztu je  obecnie 350 razy 
tyle, ile p rzed  w ojną, zaś  rob o c izn a  zaledw ie 
100 razy. Te dw ie cyfry  *, skazu ją , kio sp ro w a­
dził na  kraj kałaśl.rofę.

W  g łosow an iu  im iaauem U Ś  rad n y ch  o św iad ­
czyło się  za  odesłam em  pro jek tu  do kom isyi,
I I  g łosów  przeciw , pew na  część w s trzy m ała  
się od g łosow ania.

P osiedzen ie  zam knął o godz. 10 w iceprez. 
Cbfamla.cz, klóry p rzew odn iczy ł w drugiej czę­
ści posiedzen ia .

— —

BO JO W KI N IE M IE C K IE  NA  G. ŚLĄSKU.
BYTOM (Pat.) 1-1. lipca. W ładze  koalicyjni 

n e  wr Katowickich w ydaliły  z terenu  p leb iscy tn - 
w ego 68 fu n k ey o n ary u szy  dyTekcyi policyi w 
K atow icach . Zarza.dzeuie to słoi w zw iązku  z 
w ykryciem  udzia tu  tychże po lieyan tów  w łajm-j 
o rgan izacy i bojow ej niem ieci.iej w K atow icach .

GDAŃSK. (Pał.) 11. lipca. D zienniki tu te j­
sze donoszą  z w iarygodnych  źró d e ł, że w n a j­
b liższych  d n iach  w yjedzio na. Ś ląsk  Górn spe- 
cy a ln a  K om isya m iędzyso juszn icza, złożona z

spraw y wolności. L ecz zdobycze rew olucyi wy- 
zyskała burżuazya, k tó ra  nad ich g to wam i w y­
budow ała now y gm ach przem ocy. Na gruzach d. 
w nych przyw ilejów  rozw inęło  się panow anie ka 
pitalizm u. W szyslkip sw e sukcesy rew olueya f r a t  
cuska zaw dzięczała ludowi pracującem u, lecz w z a  
m ian za to  spadły na  ten lud prześladow ania. Pie-- 
w szy rew oiucyjny parlam ent francuski w ydał vv'TS 
dy zakaz tw orzen ia  zw iążków  zaw odow ych i in 
nych organizacyi robotniczych, a zakaz ten  znio­
sła w e F rancyi dopiero 3-a republika.

Zaw iedziony w sw ych nadziejach pro letaryat 
pogrążył się w  apatyę. Lecz po latach zerw ał 
się znow u - do w atki o wolność. Ale walkę -ową 
p o d ją ł już so lidarn ie  pYoief.hryal w szystk ich  navg~ 
dów, złączony w spólnością sw ych postulatów" re ­
wolucyjnych. Rocznica 14-igo lipca 1789 sta ta  się 
narodow ern św iętem  burżuazyjn-ej F rancyi. J a io  
tek s  obchodził ją  w  bieżącym  roku także i 
Lw ów . — Mimo w szystko należy pam iętać, że 
w  dziejach rew olucyjnej Europy data  14-go lipsa 
bęazie zaw sze niezapom nianą i wielka.

k ilkunastii oficerów , celem  zb ad an ia  spra\vv roz- 
luojenjja- i ro zw iazam a  g ó rn o śląsk ie j sam oobrony

—  -----

S^ięt© pegsubliki francuskiej.
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J\ o winy z  dnia.
Lwów, 13 i ip c a .

TRUPA WiLEŃSKA w SALI COLOSSEUM.
W pią 'ek 15 lipca o godzinie 8-ej wieczór ,N a  p o ­

graniczu dwóch Światów* (Der Dybuk).
W sobotę  16 lipca o godz. 3-ciej popoł, ,N a  po- 

gran.czu dwóch światów* (Der Dybuk).
W sobotę  16 lipca o godzinie 8 wieczór , P ieśniarze"
W niedzielę 17 lipca o godz. 8 ej wieczór Premiera 

.D ni naszego życia*.
— — -

KURATOR OKRĘGU SZKOLNEGO LW O W ­
SKIEGO Stan isław  Sobiński w yjechał n a 'k ilk u ty ­
godniowy urlop w ypoczynkow y, w obec czego od­
padają posłuchania w e czw artki i soboty.

PODPISYW ANIE KONTRAKTU „TARGÓW 
WSCHODNICH'* W E LW O W IE, Sp. z ogr. odo. 
W szyscy, k tó rzy  w płacili sw e udziały do Smółki 
„T argów  W schodnich'*, Sp. z ogr. odp., a nie 
podpisali kon trak tu  na W alnem  Zgrom adzeniu 
w dniu 13 brr.., zechcą się bezw łoeznie pofatygo­
w ać do kanceiaryi notaryalnej F ranciszka Soboia, 
Jagiellońska 12, celem podpisania dodatkowych, 
oświadczeń.

Z arazem  przypom ina się, iż ew entualne pe ł­
nom ocnictw a m uszą być legalizow ane, o raz  iż 
podpisujący za firm ę m uszą przedłożyć p o św iad ­
czenia z rejestru  handlow ego, że firm y i pod ­
pisujący są 'p ro toko łow an i. 2687

W ZROST KOSZTÓW  UTRZYMANIA. Kcmi- 
sya dla badania w zrostu  kosztów  utrzym ania, z ło­
żona z przedstaw icieli rządu, organizacyi p rze­
m ysłow ców  i o rganizacyi robotniczych, na  po-' 
siedzeniu sw em  w dniu 8 bm. ustaliła, iż w  m ie­
siącu czerw cu w  porów naniu  z m iesiącem  m ajem  
1921 r. koszty  u trzym ania rodziny pracow niczej, 
złożonej z 4 osób, nie otrzym ującej deputatu, 
zw iększyły się o  13,18 pre.

PODW YŻSZENIE PODATKU GMINNEGO. Na 
podstaw ie ustaw y o ochronie lokato rów  z dn.a 
18 gruunia 1920 Dz. u. R. p. Nr. 4/921 — wolno 
właścicielom  realności od dnia 1 stycznia 1921 
podwyższyć czynsz m ieszkaniow y do 100 prc., 
a czynsz ze sklepów  do 300 prc. czynszu p o d s ta ­
wowego, t. j. pobieranego w  czerw cu 1914 r.

W obec tego pobierać będzie gm ina m iasta 
Lwowa tym czasow o aż do p rzeprow adzen ia  no­
wego fasyonow ania podań.,; gm inno-czynszow y 
od zeznanych czynszów  m ieszkaniow ych, podw yż­
szonych o 100 prc. — zaś od czynszów  najmu 
ze sklepów  bez m ieszkań, podw yższonych o 300 
prc., p rzy relaeyi 100 koron =  100 m arek  — a to  
od dnia 1 lipca 1921 roku

SZKARLATYNA we Lwowie przebiega nor 
malnie i jak dotychczas hawet z mniej- 
szem natężeniem niż w lalach poprzednich.

O słabił tydzień w ykazuje  siedem  zachoro - ' 
wań w m ieście. M ożna jed n ak  spodziew ać się  
że żyw szy  k o n tak t z p row incyą  w czasie  w aka­
cy jnym  w płynie na  w zm ożeniu się  ilości zach o ­
row ań —  jak  się  to z re sz tą  rok roczn ie  pow tarza .

FAŁSZYW E lOOu-MARKÓWKI. W e Lw ow ie 
kursują dość licznie fałszyw e banknoty  1000-tnar-1 
kowe. W czoraj zdeponow ano n a  poiicyi 4 po-’ 
dobne falsyfikaty ; w ygrał je w  k a rty  pew ien 
gość kaw iarn iany .

WYBRYK POLICY ANTA. W skutek  panujące­
go ścisku na ul. Legionów  przejście tam tędy  jest 
często umetmożliwiane. W obec w ystających  i krę 
cących się tam  godzinami w aluciarzy, pełniący 
służbę policyanci zaćh iw u ją  jakąś dziwną b ie r - ' 
ność. Gdy jednak  przypadkiem, znajdzie się tam  
jakiś przygodny przechodzień, w ów czas energia! 
pp. polieyantów  nie m a granic. Do przechodzą­
cych tam tędy dnia 13 bm dra R., znanego kupca 
; F. i p. Gl, p rzystąp ił polieyant Nr. G10 i w e­
zwał ich, by g lośnem  rozm aw ianiem  (sic!) nie 
tam ow ali kom unikacyi. Dr. R. zw rócił uw agę po- 
licyanta, by rozpędził bandę w aluciarzy i um oż­
liwi! przejście chodnikiem. Z am iast uczynić tej 
prośbie zadość, polieyant Nr. 610 zażądał o d  i 
dra R. i tow . legitym acyi, poczem  poprow adził 
ich jak zbrodniarzy lub co najmniej w aluciarzy  
na .asp-skeyę poiicyi. Z łośliw ość polieyanta w  tym  
wypadku nie utega w ątpliw ości, albowiem  pełniąc 
tam stale służbę, m usiał wiedzieć, że ma do czy­
nienia z przygnanym i przechodniam i. W oraw dzie

urzędujący kom isarz uwolni! sprow adzanych — 
ale nie zmienia to faktu, iż w ybryk  polieyanta 
nflraził trzech spokojnych i pow ażnych obyw ateli 
na chwilowe ograniczenie osobistej wolności, — 
przykrość po łączoną z udaniem się na po ii cyc pod 
eskortą , w śród gaudaum gawićwzi

Mo żeby D yrtkcya poiicyi kazała pouczyć po­
lieyantów , by ci dia sw ego widzimisię, nie n a ra ­
żali spokojnych obyw ateli r.a podobne przykrości.

„POCO ZAMYKAĆ?" Litm an A bzug w  p rze­
jeździć przez Lw ów  zamieszam 1 w hotelu Z ippera 
przy ul. Rejtana. Abzug, w ychodząc do m iasta, 
spytał poryera, czy tnależy zam knąć pokój. Z a­
gadnięty odpow iedzia ł: „Poco zam ykać? tu  b a r­
dzo porządny bo te l". Gość w róciw szy jednak z 
m iasta, spostrzegł w swym  pokoju brak  płaszcza 
i 500 lei rum iunklch. Poszkodow any o spostrzeże­
niu sw em  zaw iadom ił policyę.

KOML DZIS W IERZYC? Olga Tkaczykie- 
wiez z  Knihinina pozostaw iła chw ilow o sw ój kosz 
z garderobą w artości 'kilkadziesiąt tysięcy m arek 
u Anny M oroz, zam ieszkałej p rzy  ul. W ronow ­
skich 8. Tkaęzykiew icz przed w yjściem  do m iasta 
prosiła, ażeby kosza tego nikomu nie wydano. 
W róciw szy w krótce, nie zasta ła  już sw ych rze­
czy, poniew aż M oroz w ydala kosz, jak tw ierdzi, 
nieznanem u mężczyźnie, k tó ry  po niego się zgło­
sił. Policya a resz tow ała  M oroz, Nauma M oroza 
i M aryę N ow aidN jako podejrzanych o ukrycie 
kosza z rzeczam i.

ORYGINALNE SKRAPIANIE CHODNIKA. P o ­
sterunkow y poiicyi, przechodząc w czoraj z rana 
ul. Gródecką, spostrzegł, że E ste ra  Gutm ann z r e ­
alności pod 1. 75, z okna I. p ię tra  w ylała kubeł 
pomyj na chodnik. Policya zapew ne każe zapłacić 
G utm annow ej koszta paten tow e od jej w ynalaz­
ku skrupiania enodników.

ARESZTOWANIE ZA LICHW Ę MIESZKA­
NIOWĄ. B ernard L ihenthal z T arnow a w ynajął 
u Dory Steuerm annow ej m ały  pokoik na II. p ię­
trze  w  realności przy ul, Szajnochy 3, za m iesięcz­
nym. czynszem  4.000 Tnłk. Syn Dory, Maks, liczący 
la t 23, pobrał od L ilienthala 3.000 Lik. tytułem  
pośrednictw a przy  wynajm ie. S ieuerm annow a jed ­
nak  m ieszkanie to odnajęła kom u innemu i zw ró ­
ciła 4.000 rrik. Lilienthaiow i. Syn jej jednak nie 
chciał zw rócić niedoszłem u lokatorow i pobranych
3.000 mk. S praw a ta  o parła  się w końcu o in- 
spekcyę policyjną. M aksa Steuenm anna a resz to ­
w ano za lichw ę m ieszkaniow ą.

M IŁE CZASY. A ptekarz T. Łazow ski odre­
staurow ał znacznym  kosztem  sw ą zrujnow aną 
willę w  Zimnej W odzie dla użytku letników. R a­
chuby go jednak zawiodły.. Przedw czoraj w  willi 
tej ukończono robotę, a tej samej nocy złodzieje 
skradli w szystkie okna z ram am i, w yrządzając 
szkodę na k ilkanaście tysięcy m arek.

CZYJE PIENIĄDZE? Pew ien posterunkow y 
poiicyi, przechodząc ulicą B ernsLm a, znalaz* w o­
reczek, w  k tó rym  znajdow ało się: 4 dolary , 1 z ło­
tów ka am erykańska, zaś w srebrze: 14 florenów , 
18 koron, 1 lira  i pó ł m ark i niemieckiej. Pieniądze 
te  zdeponow ano na  poiicyi.

ŚMIERĆ Z WYCIEŃCZENIA. Dnia 6 b. m. 
pastuchy, pasąc bydło obok  gościńca w R oda ty ­
cz ach, pow . Gródek Jagieł!., spostrzegli odpo­
czyw ającego nieznanego m ężczyznę. Na drugi 
dzień zrana zna tż \i  zw łoki jego leżące w tern sa­
m em  m iejscu. Przy zw łokach nie znaleziono żad­
nych dokum entów  i nie ustalono tożsam ości. — 
Z m arły jest bardzo w ynędzniały i p raw dopodob­
nie zm arł z w ycieńczenia i nędzy. Liczył on  o- 
koło la t 45, w zrostu  średniego, ciemny blondyn, 
oczy siwe, ubrany  b y ł w p łow y filcow j kąpelusz, 
podartą  g rana tow ą bluzkę, spodnie płócienne, bo­
sy, bez bielizny

SŁAWNA POW IEŚĆ KAZIMIERZA TETM A­
JERA NA FILM IE. Któż ze starszego  pokolenia 
nie pam ięta „Panny Mery'* T e tm ajera?  Gdy w 
swoim  czasie ukazała się ta  pow ieść, narobiła, 
tyle w rzaw y, że w  m ig rozchw ytano  p ierw szy  
nakład. Otóż tę  niezm iernie ciekaw ą i zajm ującą 
rzecz oglądać -możemy przerobioną na dram at 
likmowy. W yśw ietlają go obecnie w M arysieńce 
i Koperniku, śc iśle  według tekstu  pow ieści zacho­
w ane napisy objaśniają treść  u tw oru. Akcya to ­
czy się w śród ładnie skom plikow anej sceneryi. 
Artyści po m istrzow sku odtw orzyli ca łą  galeryę 
niezm iernie charak terystycznych  typów  ze św iata  
w yższej finansiery  żydowskiej W arszaw y. Są to i

*
ludzie wielkiej kultury  tow arzyskiej i umysłowe]', 
wielu z nich już się w ychrzciło, w ydając sw e 
córki za a rystok ra tów  polskich. Z tego  .■odo 
w iska w yszła panna M ery, w  której dc szaleń­
stw a  kocha się m uzyk - kom pozytor. Rolę tytu­
łow ą kreuje bardzo urodziw a artystka .

 --
— DLA PIERSIOW O CHOREJ złożono w  n a ­

szej adm in is trac ji: zam iast kw iatów  n a  trum nę 
śp. Jan k a  Hecka Stefan i Tadeusz H eckow ie 
1090 mk., Emil Hęck 1000 mk.

Wykład tow. o osła Diamanda.
O SPOŁECZNYCH ZJAWISKACH W  ANGLII

powojennej m ów ić będzie dzisiaj tow . Dia.naw? 
w  sali m ag istra tu  o .godz. 7 wiecz. W arto  przytem  
zaznaczyć, że odczyty tego w ybitnego prelegenta 
i znaw cy, w ygłoszone w  W arszaw ie, po pow ro­
cie z podróży do Anglii, w ygłaszane były w śi ód 
ogrom nego zain teresow ania i zaw sze przegełm o- 
nej sali. Anglia, kraj najbardziej rozw iniętego k a ­
pitalizm u, jest niejako zwierciadłem , w którem  
kraje  pod  w zględem  rozw oju  przem ysłu i stosun­
kó w  politycznych w tyle pozostające, m ogą się 
dopatrzeć swojej drogi rozw ojow ej. O ile przed 
w ojną w a.ka k lasow a w  tym  kra ju  napo tykała  
na pew ne przeszkody, spow odow ane wyjątkowymi 
rozkw item  im peryum  brytyjskiego, o tyle w ojna 
i pod tym w zgiędam  wielkie przyniosła zmiany. 
Dzisiaj św ia t cały  z n iebyw ałem  (naprężeniem  
śledzi przebieg w ypadków  społecznej na tu ry , — 
zw iastujących zm ierzch kapitalizm u. Społeczne te  
ob jaw y znajdą szerokie i obszerne omówienie w  
referacie  jednego z najtęższych cKonom istów f 
popu laryzato rów  w  Polsce. Dlatego robotnicy, 
p ragnący  zasięgnąć inform acja o p rzeb iegu  i w a­
runkach  walki społecznej w innym  kraju , pow inni 
skorzystać ze sposobności i jaw ić się na odczy­
cie w  jak najliczniejszym  komplecie.

Pomieszczenie urzędu wojewódz­
kiego w Krakowie.

O trzym ujem y  następu jące  w y ja śn ie n ie :
Z pow odu n iezupełn ie  zgodnych  z rzeczyw i­

stym  stanem  rzeczy pogłosek do tyczących  p o ­
m ieszczenia przyszłego W ojew ództw a w K rako­
wie, stw ierdza  się n a  podstaw ie  ak tów  co nastę ­
puje :

W ed łu g  p ro jek tu  zaakcep tow anego  przez Mi­
n isterstw o  S praw  W ew n ętrzn y ch , U rząd W oje­
wódzki w K rakow ie będzie um ieszczony w b u ­
d y n k u  S larostw a i D y re k c ji Poiicyi, w k tó ry m  
m ieścić się będzie także  m ieszkanie  W ojew ody 
obejm ujące. 4 pokoje m ieszkalne  i 3 pokoje re­
cepcyjne urzędow e.

Koszt a d a p ta c ji  b u d y n k u  W ojew ódzkiego 
(w raz z m ieszkan iem  W ojew ody) w yniesie w edług  
sporządz.onego k o sz to rysu  oko ło  100.000 Mk.

R zekom y zam ia r p rzen iesien ia  jak ich k o lw iek  
m ebli z b. G m achu  bejm ow ego wg Lw ow ie do 
K rakow a n igdy  n ie  :s tn ia ł.

B udynk i Z ak ładów  ł'unuacv jnvcń  ks. L ub o ­
m irsk iego  i św. Jadw ig i, k tó re  przez ca ły  czas 
w ojny zajęte b y ły  przez w ojsko i k tó re  dopiero  
w o sta tn im  czasie zw oln iono  z pod  zajęcia, p rze­
znaczono n a  czasow e pom ieszczenie u rzędów  
p rzew ażnie likw idu jących  się i n a  pom ieszczenie 
b iu r  D yrekcyi Poiicyi, a o d d an ie  ich  n a  ten  cel 
następ u je  w d jodze  dob row olnej um ow y na  pod­
staw ie po ro zu m ien ia  z K u ra to ry u m  Z ak ład u  ks. 
L ubom irsk iego  w zględnie  z K om itetem  św iętej 
Jadw ig i. Czynsz uzyskany  za czasow e i częściowe 
użycie ty ch  budynków ', n a  cele urzędow e zabez­
piecza dosta teczn ie  w sp o m n ian y m  insty tucyorn  
m ożliw ość sp e łn ien ia  ich  zad ań  h u m a n ita rn y c h .

Z ak ład  H clziów  nie będzie zupełn ie  zajęty na  
cele w ojew ództw a. P ew n ą  ilość ub ikacy i na  III p. 
tego b u d y n k u  zajęła  Izba S karbow a.

S Z Y M O N  A S K E N A Z Y  P R O F . DYPLO M A CY1.
W ARSZAW A. (Pat.) 14. Iipca.. „N arw i"  p o ­

daje , że prof. A-skeiuiz\\ pow o łany  zo s ta ł o s ta tn io  
n a  k a ted rę  h is to ry i dyploma-cyi now ożytuej, u - 
tw orzona n a  W ydziale p raw n y m  u n iw ersy te tu
w» rszaw skiego .
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A r e s z t o w a n i a  s a  b a n d y t y z m  i  k r a d z i e ż e
jdow cy  ruchom ej s lraży  kol. Skulską i Szczerkow - 
| s-ki, ujęli Józefa  .Praiucha, który u siłow ał jodan

0  północy z środy  n a  uh . czw artek , W łady­
sław  ly-owczuk. Leon Sobolew ski i P io lr  Donos 
4wy m ając  w ręku rla-o lw bry , napadli na min-'' 
t k a n in  .Takóba W arca ła , przy ul. O ekorla l. 7. 
Tu zuoła.i w yrw ać z okien k ra ty  i zamyślali do- 
itać  się  d > w nętrza. \ a  krzyk  zbudzonych do ­
mowników' i sąsiadów , n ap astn icy  poczęli 

strzc-foe do okien 
m ieszkania W areali a n astępn ie  zbiegli. Na 
szczęście s trza ły  nie z ra n iły  nikogo.

P rzed  kilku dniam i, ci sam i bandyci, n o tą  
w ybiegli z re s lau racy i B iegeleiseua p rzy  ul. Za- 
m arstynew sk ie j I. -19" f aaczęli s trze lać  z rew o l­
w erów  do przechodniów . S zczęściem  w ów czas 
obeszło  się  bez rozlew u krwi.

In sp ek to r poi. B ajnosz w asy slcn cy i p o s te ­
runkow ych. sza jkę  lę a n u l o w a ł  w czoraj, w lej 
sam ej rc s tau raey i i odprow adzi! do aresz tów , 
policyjnych. \ iv sz |o w a m  pozalem  m aja  n a  su ­
m ieniu liczne k radzieże i rab u n k i, k tóre  p»- 
w łnili w m ieście i w okolicy Lwowa.

wie se tkę  n au czyciels tw a w Pucku, g iz ie  s ta ­
raniem  Z w iązku Polskiego n auczyc ie ls tw a  szkół 
pow szechnych, odbyw a się  w akacy jny  k u rs  u n i­
w ersytecki.

K urs otw iera k ierow nik  z ram ien ia  Z w iąz­
ku nauczycielsk iego  d r. R ow id z K rakow a.

W przem ów ien iu  sw em  podnosi, że Z arząd  
głów ny Zw iązku,1 Jcw ganizując k u rs  w  Pucku, 
k ierow ał się m yślą , ażeby  p rócz  nauk . d a ć  n a ­
uczycielom  sposobność  do w ypoczynku nad m o­
rzem polskien>. Celem  ku rsu , pog łęb ian ie  w ie­
dzy pedagogicznej, zaznajom ien ie  nau czy c ie ls tw a  
z now ym i p rądam i wyoho.wania, zapoznan ie  w za­
jem ne n auczyc ie ls tw a  poszczególnych dzielnic, 
r>raz poznan ie  k ra ju , w k tó rym  to ce lu  organizu je 
Z arząd  k u rsu  szereg  w ycioozek, k tó re  p row a- 
Izi m iejscow y in sp ek to r szkolny p. G órny, z 
pochodzenia K aszub.

Po p rzem ów ien iu  dr. R ow ida, w ita ł ucze­
s tn ik ó w  k u rsu  bu rm islrz  m iasta  P ucka, życząc 
owocnej p racy  oraz w spom niany  już  w yżej in­
spektor szkolny p Górny.

U czestn icy  kursu  znaleźli w spólne pom ie­
szczenie — kobiety  w szkole pow szećhnej, m ęż­
czyźni zaś w szkole ew angelickiej.

Z uznan iem  na leży  podnieść , p rzychy lne  od­
noszenie się do k u rsu  nie.tylko m ieszkańców , 
ale m ag is tra tu  i v, lad z  w ojskow ych, k tó re  u ła ­
tw iły Zarządow i ku rsu , um ieszczen ie  p rzy jez ­
dnego n au czyciels tw a przez d o sta rczen ie  łó ­
żek, sienników , kocóv£ i |„ p.

W ykłady  o d byw ają  się  p rzed  p o łu d n iem , 
dla jednej części w sali m ag is tra tu , d la  drugiej! 
w sali k in a  Tow arzyst.w a am erykańsk iego  V.
M C. A.

Program  w ykładów  p rzed staw ia  się  n a s tę ­
p u ją c o :

Dział 1- F ilozofia — P sycho log ia  —  P ed a­
gogika. <

Prof. Uniw W f. Jf. K ozłow ski (Poznań). 
W spó łczesne  p rądy  filozoficzne.

Dr. M aryan O drzyw olski (Radom ). E ty cz ­
ne postu laty  w ychow ania.

Dr. H enryk E lzenberg , docen t Uniw. .lag. 
(K raków ). W ychow anie człow ieka p rzez sztukę.

Prof. Uniw. Dr. S tan is ław  Kot (K jaków ). 
Komisy a U dulracyi N arodow ej

Dr. H enryk  Rowid (K raków ). N ajw ażn ie j­
sze p rąd y  pedagogiczne doliy obecnej.

H elena W itkow ska (G dańsk). O wyćfcowhniu 
obywatelskie) a.

Prof. uniw . dra Józefa  Jo tejko  (W arszaw a). 
Ani rop o m etry  a  szkolna. — R ozw ój fizyczny 
endecka.

Dr. Maryan O drzywolsH  (Radom). Praca in-

ze skradzionych  pakunków  w ynieść /. obrębu 
dw orca czerniow ie^kiego. Pranicdi należy di) od­
działu  saperów , stneyonuw any w P rzem yślu  i 
jad ąc  z tran sp o rtem  p o p e łn ił tę  k radzież. O d­
staw iono go rfc  K om endy m iasta! i pla.cn.

19-Jetnia . S tan is ław a t 'hom iaków na, u p ra ­
w ia ła  z zam iłow aniem  kradzieże m ieszkaniow e. 
W  m ieszk an iach : M aryi H arniszow ej, przy pl. 
Mar.ya.ckim I. f ., H eleny Kclimidowej, przy ni. 
Z drow ia  I. 5, i K arola Z am orskiego, przy ul. 
G łębokiej 1. 10, sk ra d ła  różne  rzeczy, znacznej 
w artości.

W czoraj u ję to  z łodziejkę i osadzono w 
areszc ie .

U epszi kaw ał, chc ia ł u rz ą d z ić "21 -letni Adolf 
E isenberg  w rąz  z swym  kolegą,. W ulii y Rzeźni- 
ckiej napad ł n a  fu rę  M aryi M in/akow skie z Ma- 
1 uchow a i zakląw szy siarczyście , k rzy k n ą ł „ja 
chcę k raść", przyczem  jegc kolega porw ał w orek 
z ogórkam i u u s iło w a ł zwiać:. Na krzyk k.ibiały 
nadb ieg i policy an t, który n ją l E i sen h erga, i Od­
prow adził' do a resz tu , ko lega aresz tow anego

telektualna młodzieży a sźkoła. — 'Zagadnie- 
nia indyw idualnośc i vfj pedagojpąg.

Dr. .Maria T o łw ińska  (K raków ). M etodyka 
p rzy rodoznaw stw a.

D ziat II. H is to ry a  — G eografia —  P rzyroda.
P rof. Uniw. Dr. W a c ła w . Sobieski (K ra­

ków). B ism arck a  Polska —  W alka o B ałtyk . — 
K onw ersafo rya.

Prof. Uniw Dr. S tan is ław  Paw łow ski (Po­
znań). Z ary s geografii Pomorza.. —  O B ałtyku.

Prof. Ułiiw Dr. K azim ierz N itsch 'K raków ). 
O gw arach — ze śzczególnem  uw zględnieniom  
gw ary kaszubsk ie j. r

Prof. U ni# . Dr. R o u p p ert ( K r a k ó w ) .  F lo ra  
p om orska  i b a łty ck a .

Dr. K onstan ty  S tecki (Z akopane). Z eko­
logii i geografii roślin .

D ział 11 f.
Prof. Uniw. T adeusz G rabow ski (Poznań), 

a ) P ie rw sze  wieki lite ra tu ry  polskiej. l/t  Ge­
n eza, a n a liz a  i k ry ty k a  „B eniow skiego" Jnl. Sło- 
tvaok;ego.

ftz ia ł IM. Teoryaj i p rak tyka  „S zk o ły  P racy ".
Dr. H enryk  Rowid (K raków ). Rozw ój h i­

sto ryczny  szko ły  p racy  i podstaw y p sy ch o lo ­
giczne.

Prof. W itkiew icz (K raków ). Z dobnictw o in ­
dow e.

W ójcik S tan is ław  (K raków ). R ysunek , m o­
delowanie;* w ycinanie  i m elodyka rysunków  w' 
szkole powszechn--).
tm sm sm  m  m m r m m & m św m m f s m w s

3  $afi rozpraw,
SZAJKA ZŁODZIEI MIESZKANIOWYCH.
R ozpraw a przeciw  Edw ardow i W itdkow i i 

-ego kolegom  została w czoraj zakończona. Oso- 
bliw ością jej była w ystaw a rzeczy m kw estyono- 
w anych w czasie rew izyi u złodziei i blatników . 
Leżały tu rozłożone po ław kach stosy  najróżniej­
szej bielizny, części ubrań, o b u w a , u-ządzeń m ie­
szkań, lornetki, b iżu terya i t. p. Szajka ta  w 
k ró tk im  czasie popełniła kradzieże, w edle cen 
obecnych w artośm  około

triPonów raarek.
W iele z tych rzeczy poszkodow ani rozpo 

znali i zaorali, lecz w iększa część "nic została  
rozpoznana, poniew aż śledztw o nie ustaliło, ko ­
m u te rzeczy zostały  skradzione.

Po przeprow adzeniu, -postępow ania do wodo 
w ego trybunał zasądził W itcka na 6, S tanisław a 
M erz ła  na  5, F ranciszka Jacha  n a  4, zaś blatni- 
tków M aksa S teinw urzla na  3, a  Amalię Kosten- 
baum ow ą na 2 la ta  ciężkiego i obostrzonego w ię­
zienia. WiteKowej, Menzjjowej, Paw łów nie, Mi­
chałowi i 'Rozalii Kucom w  m yśl aranestyi Karę 
umorzono. Zasądzeni "wyrok przyjęli.

S p r a n y  p a r t y j n e .

* W ZYW A SIĘ te w szystkie organizacye 
party jne we wschodniej M ałopolsce, k tó re  dotych­
czas r.ie przeprow adziły  jeszęze w yboru delegatów  
na  K ongres, aby dokonały go jak najrychlej, a 
nazw iska delegatów  przesłały bezzw łocznie do 
S ek re taryatu  C. K. W . P. P. S. w W arszaw ie, 
W arecka 7 i sek re ta ry a tu  P. P. S. dla wsch. 
M ałopolski, Lw ów , Sykstuska 21 ,11. p.

Sekrełaryat.

3  ruchu robotniczego,

* POSIEDZENIE PEŁNEGO PREZYDYUM 
KOMISYI ZW  ZAWÓD, odbędzie się w  sobotę 
16 bm. o godz. 6 w ieczorem . Rynek 8, I. p. — 
O becność w szystkich konieczna.

§ STREJK W  ZAW ODZIE BUDOWLANYM 
W E LW O W IE. To w. pracującym  w  a wodzie bu­
dowlanym  podaje się do w iadom ości że z dniem 
11-,'go lipca br. stajem y do walki cennikowej, n a ­
rzuconej nam przez pp. pracodaw ców , a zarazem  
apelujemy do tow arzyszy  m urarzy i cieśli zam iej­
scow ych, by omijali L w ów  w  czasie "rw ania 
strejku.

§ BACZNOŚĆ CUKIERNICY om ijajcie Lwów, 
gdyż stoim y w  strejku. W  każdej spraw ie zgło­
sić się Z ielona 7. I p.

§ ZW IĄZEK TOW . KAMIENIARSKICH w e 
Lw ow ie podaje do wiadom ości, że bojkot p ra ­
cow ni p. Hj. P erje ra  i A. Króla we Lw ow ie i 
w  D rohobyczu trw a  nadal od 8 tygodni. O strzega 
się przeto zorganizow anych tow arzyszy  kam ie­
n iarskich przed przyjm ow aniem  pracy  w  tych fir­
m ach w  a Lw ow ie i w  Drohobyczu przy  budowie 
gm achu sądu krajow ego.

§ BACZNOŚĆ METALOWCY I STOLARZE! 
om ijać należy fabrykę Banku Polskiego z pow o­
du rozpoczętej przez pracowmików akcyi oenni- 
kowej..

--- --------

Komunikaty. '
X BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZEW SCY! W- 

niedzielę 17 bm. o godz. 10 rano  w  lokalu Ry­
nek  8 odbędzie się nadzw yczam s w aine zgrom a­
dzenie w  sprawcach bardzo ważnych.

X  BACZNOŚĆ CEGLARŹE! Grupa Ceglarzy 
Lwów1 zwołuje dnia 17 lipca g. 10 rano  w  sali 
Stów ., ul. Z ielona 7, I. \ W alne zgrom adzenie 
z porządkiem  dziennym : 1) Spraw ozdanie Z arzą­
du; 2) Spraw ozdanie kasow e; 3) W ybór nowegn 
Zarządu; 4) W nioski. — T ow arzysze i T ow a­
rzyszki jaw cie się licznie! — Za Kom iiet: Józef 
T arnaw ski.

  •

W  S P R A W IE  S T O S U N K Ó W  H A N D L O W Y C H  Z 
RO S Y Ą .

T ry b u n a"  d ru k u je  l is t z Rygi, om aw iający  
p rzy sz łe  stosunki h an d lo w e z R osyii: ,,lV ocze­
k iw aniu  zm ian  u stro ju  w  Rusy! so u ., kupcv 
angielscy, am erykańscy, francuscy, w łoscy i g łó ­
w nie niem ieccy przygotow ali o lbrzym ie zapasy 
tow aru i trzy m ają  je  w  R elsiugforsie , R ew iu, 
Rydze, L ibaw fo  i G dańsku . Ryga zarzucona je s t 
Iowa rami. zagran icznym i, k ló re  czeka ią odpo­
w iedniej chw ili, aby się. p rzed o stać  n a  ry n ek  
ro sy jsk i. Anglia zap row adziła  już Obecnie p ra ­
w id łow ą kom unikacyę m orska, m iędzy L ondy­
nom. Rvca.fl L ihaw ip  to sam o u czy n iła  rin ian d  a 
m iędzy H elsingfursem , Re wiem i R ygą. P rzed ­
staw iciele  w szystk ich  firm  zagran iczny  cli w p ań ­
stw ach  kresow ych in ie resu ją  się  bardzo  w y­
padkam i w R o sy i. i n ie żąd a ją  p ieniędzy d la  
p rzygo tow ania  g ru n lu  do p rzy sz ły ch  stosunków  
h an d lo w y ch ; w u siłow an iach  tych pop ie ra ją  ich 
oczyw iście w łasne  rząd y ". D ziennik pis*ze, że 
firm y czesko- s ło w a c k u  rep rezen tow ane  są  w 
p aństw ach  bałtyck ich  bardzo  słabo, na ozem 
cierp i p rzem y sł i handel m iejscow y.

B azyłem u R obakow i, z Kołom yi, skradziono  
nocą na dw orcu  głów nym  d w a  pakunki z w ik­
tuałam i w s r .o ś r i  ponad 33.000 m arek. W yw ia- j zbiegł.

O ł n a r c i e  k u r s u  u n i w e r s y t e c k i e g o  d l a '  
n a u c z y c i e l s t w a  w  P o l s c e .

PUCK, 5. lipca.
Zapad do nauki i w iedzy, zgrom adził p ra -



..DZiEiĆNIK LUDOWY" ;V. iu-

CPprafe p r© f»  I s k e n a z
P ro feso r. Szym on A sten azy , de lega t Polski 

orzy R adzie  Ligi N arodów , lidfffelit p rzed sla - 
^ ia e lo w i redafccyi ,P rzeg łąd i*  W ieczornego" p a ­
rę uw ag  o  sp raw ie  w. m. G dańska.

Oto ich  tre ść :
,tS p raw a  sto su n k u  w olnego m iasta  G dań­

s k a  do Polski, pom im o w szelk ich  jeszcze tru d n o ­
ści, je s t  na dobre j d rodze.

Jako  postęp  — c iągną ł p ro feso r —  uw ażam  
d ecyzyę Ligi w spraw ie  gdańsk ie j fali ryki broni, 
a  zw łaszcza  zasto so w an ie  się  d o  m oich cz terech  
punk tów  p o staw ionych  w sp raw ie  w olnego do. 
stępu PoFski do morza.

Jakkolw iek  byłem, w bardzo  przykrem  polu  ■ 
żeniu, kiedy b y tem  zniew olony  zw rócić  się prze. 
d w k o  n iek tórym  orzeczeniom  w ysokiego kom i­
sa rz a  w G dańska , g e n e ra ła  H akinga, to n a to ­
m ias t z cafem  u zn an iem  m ogę stw ierd z ić  b a r ­
dzo pow ażne i lo ja lne  zachow an ie  się  p rz e d s ta ­
w iciela angielsk iego  w  G adzie L igi Na.rodów, p.
F ish e ra , m in is tra  ośw iaty^ znanego  h is to ry k a  i 
w ybitnego  n ap o leon isty .

Z asadn iczo  g łów ne tru d n o śc i — w y jaśn ia ł 
p ro feso r —  w e w łaśc iw em  uregu low aniu  s p ra ­
wy s taw ia  wybitnie pru sk a  pozo sta ło ść  h iu ro k ra . 
oyf gdańskiej. D opiero w ów czas, gdy  w szyscy  
u rzędn icy  w olnego m ia s ta  G dańska, bez żadnej 
z re sz tą  u jm y d la  sw ego po czu c ia  ku ltu ra ln e j 
s woj skośni n iem ieckiej, sk ry s ta liz u ją  je d n a k  prze- 
dew szy  stkiern sw oje poczucie  obyw a te łs to śc i 
gdańskiej i b ę d ą  jedyn ie  kierowa,Ii sio in te re sam i 
sam ego G dańska, a in ie  iden ty fikow ali sz o w in is ty  
cznego nacyonalizm y pruskojniernieckiego z rzekc- 
m em  dobrem  w olnego m iasta , w ów czas mimo

"*s» i, g® S d a i l s k e *
wszystkfeh najżarliwszych knowań i. usiłowań na­
szych nieprzyjaciół, G dańsk będzie ciąży! do 
Pefskf, bo go do tego dziś już skłania, interes 
i wzgląd na przy w y  rozwój. Dlatego leż wciąż 
kładę nacisk na k on ieczność  w p ły w a n ia  z® stro .  
ny polskiej nu rzesze robotnicze Gdańska, kió  
re, kierując się względami natury ekonomicznej, 
ciążą ku Polsce.

Moje zwrócenie się w formie bardzo szcze­
rego apelu do przedstawiciela narodu brytań- 
skiego w R a d ź '  .Li® narodów znalazło ba,rdzo 
dobry oddźwięk w przyrzeczeniu pomagania Pol­
sce ze strony W. Brytanii o  uzyskaniu przj-na­
leżnego jej wedle traktatu wersalskiego wolne­
go dostępu do morza.

Wioienem jeszcze pana poinformować — 
kończył profesor — żn nader wyda Iną popioc 
okazywali mi pp. Olszowski i Pluciński, jako 
ludzie łachowi, spokojni, poważni. Przy ich 
współpracy ttda-lo się najeżycie spożytkować w 
Radzie Tam narodów ten ściśle rzeczowy nastrój, 
który tam zaczyna góro\v.V: przy traki owa mu 
spraw gdańskich, wogóle przy tej sposobności 
nie mogę się powstrzymać od wyrażenia, opinii, 
iż jak najw ięcej fudzi fa ch o w y c h ,  zr ó w n o w a żo ­
nych , kom p eten tn ych  w inna Polska w y s y ła ć  za 
granicę, gdzie dotychczas wyraźnie odczuwało 
się brak'przedstawicieli polskich takiego właśnie 
kalibru.

Tern więoej cieszę się — kończył profe­
sor — z ponriw cyi p. Plucińskiego ua komisarza 
generalnego Rzeczy pospolitej w wolnem mieście 
Gdańsku, żc uważam ją  za bardzo trafną".

ftedukeya samcohodów w weisku.
.W ARSZAW A. B iuro p ra so w e  M S. iWo js k . 

podaje  ro zk az  m in is tra  Sosnfcowskiego nasiępują.- 
cej t r e ś c i :

O  żkie po łożen ie  ekonom iczne i finansow e 
R zeczypospolite j, w ym aga jak  na jda le j id ący ch  
o szczędności w e w szy stk ich  dz iedz inach  ży c ia  
państw ow ego* a  wjię^ i  W armii..

B udżet arm ii, p o c h ła n ia  w ięk szą  część ogol- 
n.ego b u d że tu  p ań s tw a , a  w  budżecie  arm ii jedną  
z n a jw iększych  jego  pozycyi, s tan o w ią  w ydatk i 
u a  u trzy m an ie  w  ru ch u  sam ochodów  w ojsko ­
w ych. B rak  p rzem y słu  sam ochodow ego w  k ra ­
ju, zm u sza  n a s  do  sp ro w ad zan ia  z  zagran icy  
w szystk ich  n iezb ęd n y ch  części sam ochodów , co 
przy obecnym , n isk im  k u rsie  m ark i polskiej do . 
prow adziło  do  tego, że p rzec ię tn y  k o sz t u trz y m a ­
n ia  sam ochodu  w ynosi oko ło  l i 6  ty sięcy  m arek

polskich. Wydatki m Putrzym anie  samochodów 
m uszą być przeto znacznie zmniejszone przez 
zmniejszenie ilości samochodów. Z tego powodu 
postanawiam przede w sz y si kiem ograniczy ć p ra ­
wo używ ania samochodów do rozjazdów do mi­
nimum, a  kursowanie samochodów d o la row ych  
na pneumatykach |wstrzymae zupełnie. W tym 
ctelu z cfniem 1-5. b. m. zarządzam:

1) Prawo do korzystania, z» samochodów 
wojskowych m ają. Minister spraw wojskowych 
jeden samoch., wiceminister spr. wojsk., szef 
szlabu gener., generał Haller, Inspektorowie 
armii, Dowódcy okręgów korpuśnyeh, Dowódz­
two Warszawyf i Oddział If. Sztabu M. S. W. po 
jednym automobilu.

2) Dla obsługi oficerów wojsk, misy i f ran ­
cuskiej, wyznaczy departam ent II. po jednym sa-

jjnochodzie dla okręgów Kraków, Lwów, Poznań,

Grudziądz, a dw a sam ochody dla okręgu k o r
pusu Warszawy.

3) Dla obsługi miejscowych szpitali dcuai- 
•lamcnt II. wyznaczy po 2 samochody sanitarne, 
a  dla ^okręgu korpusu warszawskiego 5 samo- 
ch od 6 w sa ni ta ruy cli.

4) Dla obsługi ko.ipusu samochodów cię­
żarowych wyznaczam tylko samochody na gu­
mach neluyLh w następującej ilość . dla D Wd 
G. W arszawa 80 simioch., Lwów 47, Kraków 32, 
i mb li u 34, Poznań, 33, Kielce 4S„ Łódź 37.

— —

ń e  s p o r r u .

M ISTRZOSTW O W  PIŁCE MOŻNEJ OKRĘGU 
LW OW SKIEGO. W ydział g ier i dyscypliny lw ow ­
skiego Zw iązku okręgow ego pitki nożnej zatw fe- 
dzii następujące w ynik, spotkań o m istrzostw u 
C kręgu lw ow sk iego :

K lasa Pogoń - Czarni, 1,9 m aja 5:0, P o ­
goń 2 p u nk ty ; — Czarni - Pogoń 19 czerw ca 2:2, 
Czarni 1 punkt, Pogoń 1 punkt. W skutek lego 
przyznano w  grach o m istrzostw o  Klasy „A " 
Pogoni 3 punkty, Czarnym  1. punkt.

Kiasa „B “ . Pogoń U. - Ż. K\ S. 19 czerw ca 
3:1, Pogoń II. 2 punkty; — Pogoń Ul. - Czarni II. 
29 czerw ca 5:1, Pogoń II. 2 punkty; — Lechia- 
Czarni II. 26 czerw ca 4:1, Lechia 2 punkty; -  
Lechia - Ź. K. S. 29 czerw ca 5:2, Lechia 2 punk­
ty ; — Czarni IŁ - Z. K. Ej. 3 iipca 7:2, Czarni U. 
2 punkty; — L echia - P o lo n ia  3 lipca 3:2, L cchb 
2 punkty ; — R ew era - Polonia 26 czerw ca 2:1. 
R ew era 2 punk ty ; — Pogoń II. - Rc-wgra 10 łip ra  
5:0 (W a,k-over), Pogoń II. 2 punkty; — Polo.ua- 
Czarni II. 19 czerw ca 3:1, P o :o"ia  2 punkty; — 
Lechia - E ew cra  19 czerw ca 1:1, Lechia 1 p-u kt 
i R ew era 1 punki W skutek tego przyznaje się 
w  grach  o  S ristrzostw o klasy ,,B“ : Pogoni Ii. 
16 punktowy Leonii 15 punktów , Polonii 8 punk­
tów , Żydowskiem u Klubowi sportow em u 6 punk­
tów , C zarnym  II. ,4  punkty, R ew erzs 3 punkty.

Kary. D yskw alifikuję się Karola S alw cra  z 
Z. K. S. na przeciąg  3 tygodni o i  dnia 1 lipca 
1921 za n ieposłuszeństw o przeciw  orzeczeniom  
sędziego i obraźiiw e zachow anie się w obec niego.

Udziela się K larfeldow i z Z. K. 5- upomnienia 
za b ru ta ln ą  grę.

R E D U K C Y A  B A N K N O T Ó W  W  C Z E C H O - SŁO­
W A C Y ! .

fRusspress.) Ilość banknotów będących w 
obiegu .w Czecha- Słowac-yi wynosił? w diun 
30. czerwca r. b. 1.1.1.67,5ló.67ó koron czeskich. 
Suma ta mniejszą, je s t  od  fsumy emisyt wyznaczo­
nej przez parlament, o 874,217 koron czesk

,kartki z drogi.
**I.

PUCK, 6-go Iipca.
Nad m oją pod różą  z Byidfgoszczy do Pucka 

mimo zam ów ionej, rzec  m ożna, pogody letniego 
poranka leżała  chm ura: opow iadano mi bow iem , 
te  w  Pucku jak i w  całej okolicy bardzo trudno  
znal-eść Tmaeszkania, że w szędzie roztąp-sow ali 
i za+arasow ali się już letnicy, ab strah u jąc  od te ­
go, iż w iele lokalów  zajmuje w ojskow ość. Na­
sze m lekkornyśln-em „jakoś to  będzie1'  usuw ałem  
jednak niepokój, dziw iąc się sobie, że kiedyś, za 
studenckich la t tak  nam iętnie zazdrościłem  losow i 
ufct-gich m łodzieńców  — z m aleńkim  to b o ł­
kiem  na p lecach i z beztrosk liw ą p iosenką na 
ustach w ędrujących p rzez pola, lasy  i w ioski,
0 czem  tak ie  śliczne pioserik. układał Eichendorff, 
Bauanba-ch i inni. Chodziło sobie takie niebożątko 
tpekojnie jak  u P. Boga n a  dłoni, m łodą krw ią, 
siońcdfiE, zapachem  tra w  i zbóż, śpiew em  p ta sz ­
ków  upajając się, j.ak najprzedniejszem  w inem ,
1 nie baczyło, gdzie się pożyw i i gazie g łow ę na 
nocleg skłoni. I zaw sze ciepło było i sucho i 
zaw sze znalazła się m łodziutka, u rodziw a szyn- 
kareczka. k tó ra  gdzieś p o a  klonem łub lipą za 
piosenkę nakarm iła i napo iła  i upieśeiła na de­
ser. A dzisiaj! i sło ty  byw ają i poetycznych szyn- 
kareczek  niema i niebezpiecznie w  zaniedbanym

ubraniu  po drogach się w ałęsać, bo m ożna być 
przez żandarm a przy trzym anym  za w łóczęgostw o. 
Niema już baśni, żyjącej na świecie — czyż m o­
żna za tem  być innym  poetą jak  nie fu tu rysty ­
cznym ?

R ew izya osob ista  i pakunków  w  Tczewie nie 
jest zbyt niebezpieczna (w-olitd w yw ieźć tylko 
3000 rnk. polskich), o ile k to ś  nie ma niebezpie­
cznego wyglądu. Pociąg rw ie  w biękit pól pom or­
skich przez tery to ryum  w olnego m iasta  Gdańska. 
Z okien w agonu w idać tyiko tu  i ów dzie m iędzy 
chaosem  kam ienic jaw iące się w  przelocie fra ­
gm enty  cudownej arch itek tury  w ieżyc, dachów , 
fasad, okien tej „W-enecyi pó łnocy". Mija się 
przedm ieście L angiuhr, nazyw ające się strasz li­
wym dla języka niem ieckiego dźw iękiem  polskim 
„W rzeszcz" i o to  kolo Oiiwy widzi się już m urze, 
a w łaściw ie m glaw y, ciem nosiny pas na h o ry ­
zoncie, n iby w stęgę  lasu. To m orze jeszcze nie n a ­
sze, a is gdańskie. Podróżni, z k tó rych  w ielu jedzie 
tu  po raz  p ierw szy, z naiw nym  zachw ytem  w y p a­
tru ją  ączy jak  n a  cud. A sina sm uga rozszerza się, 
przybliża... m iga m iędzy zielenią zarośli)., niknie 
za garbem  wzgórza... I oto naraz zjaw ia się 
radosną, dostrzegalną w yraźnie ton ią  m orza... 
z białe-mi plam am i żagli na  dalekości. Przez czy­
ste, lśniące pow ietrze w ieje w ia tr  chłodny... 
czuje się z dreszczem  rozkoszy oddech olbrzym a.

G ranica polska zaczyna się z-a Sopotam i, ki 5- 
re przem yślni Gdańszczan! chcieli na-n oddać za 
Tczew, w ażny w ęzeł kolejow y, lecz w yjątkow ym

w ypadkiem  dyplom aci nasi zdołali sobie uśw iado­
mić, że trzebaby  było po tej transakcy i za.--to 
w ać przysłow ie „zam ienił się stry jek ,.."‘ i nie 
przystali, m im o że Sopoty m ają tyle rozm aitych 
etablissem ents uciechy, nie w yłączając  słynnegc 
domu gry.

Szesnastoletn ie dziewczę, mające oczy j a k . 
szczęście, m ówi do mnie z uśm iechem  delikatnege 
żalu, podczas gdy m a ma, ozdobiona pokaźna b ro ­
daw ką kolo  dolne, w arg i, 'dokonyw a operacyi nać 
pieczoną k u rą :

— Gdyby tak  m ożna biedź .nogam i po w ierz­
chu tego m orza...

— O w szem  — podejmuje z pow agą jowialny, 
szpakow aty  jegom ość o wyglądzie starego  wygi — 
loby m ożliw e było, gdyby tylko w oda by ła  n ie­
co tw ardsza. »

Koro w  pół do czw artej stajem y w Pucku... 
i tu taj dopiero nietoperz niepokoju — z e 's ię  Rh 
w yrażę obrazow o — zatrzepo tał znow u w e m :i 
i z w rodzoną sobie nieporadnością jąiem  og lą ­
dać się za szczęśliw ym  trafem .

Jakoż ten  tra f  zjaw ił się w postaci poczciw ego 
bardzo z fizyognom ii chłopka kaszubskiego, k tó­
ry  przypyta-1 się do mnie, ofiarow ując się flbni:ść 
m ą w alizkę tam , gdzie się uda ulokować.

Po brukach, nazyw anych u n as  popular n 
„kocimi łbam i", b rukach  w prost katastrofalny;-;: 
dla obuw ia —. kochane m oje przyjaciółki wa L w o ­
wie, j akbyśeia w y tu taj w yglądały w  w aszych me- 
szeikach z decym etrow ym i i wyższym i obcasam i?
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WJ s p r a n i e  p o d a t k u
W  n ajb liższym  czasie powinni podatnicy zło­

żyć zezn an ia  do wymiaru podatku dochodowego. 
W interesie  robotników, którym pracodawcy 
ściągnęli podatek c k I  siódmej dziesiątej części 
płacy leży przedłożenie tych zeznam W jfrm ro- 
Ju należy z a ż ą d ą J  formularzy od adm inistracji  
podatków, względnie ort inspektoratów skarbo­
w ych na pruwincyi.

P rzypom inam y, że obecnie n a s tą p i w ym iar 
podatku  od dochodu  źa  rok  1920. Otóż w edle n o . 
woj u s ta w y  z fdn. 14. C zerw ca (b. r. p rzy  dochodzie  
z pracy  do 40.000 mk. podatek  w ym ierza  się  
tylko od p ią te j dzies. części dochodu, 1j. od
20.000 m k., p rzy  dochodzie od 40.000 do 100X100 
mk. od  szóstej dzies. części dochodu. P oniew aż 
oraoodaw cy ściągali rohoh iikom  podatek  od 
siódm ej dzies. części dochodu  i to  z r. 1921, 
p rzeto  należy podać w ysokość  ty ch  po trąceń  i 
n rzed łożyć zeznan ie  o w ysokości dochodu za  l -. 
1920. D ochód należy u sid lić  na. podstaw ie  rz e ­
czyw iście o trzym anych  zarobków , a w ięc po po­
trącen iu  dni choroby. B ezrobocia itd . Dalej z do- 
cbodu należy p o trąc ić  o p ła ty  do kasy  rh o ry cb . 
funduszu  em erytalnego , zw iązku zaw odow ego i

odsetk i od długów .
Podatnicy obarczen i rodziną, łub  m rzy m u ją- 

cy rodziców  pow inni lo podać dok ładn ie , celem  
u zy sk an ia  zniżki podatkow ej. N adto  z pow odu 
nadzw yczajnych  okoliczności (pow ołanie  do słu - 
żby w ojkow ej, n ad n n em e  ciężary  z pow odu 
obarczen ia  liczn ą  rodzina,, w yjątkow y obow ią­
z e k  w spom agania  n iezam ożnych  krew nych, 
d łu g o trw a ła  choroba, zad łu żen ie  i m ne szcze­
gólnie kry tyczne okoliczności, k lęski z pow odu 
d z ia łań  w ojennych  itd .) m o żn a  u zyskać  zniżkę 
podatku  n ajw yżej o ( t z y  stopnie.

Otóż złożen ie  zeziM ua . p rzez p o d a tn ik a  leży 
w jego w ła sn y m  in te res ie  d latego , że w niom 
m oże podać pow yższe p o trą c e n ia  i pow ołać  się  
na okoliczności, uznsndnkrjącc zn iżkę  podatku . 
W skutek  tego robo tn icy , k tó rym  p racodaw cy  
ściągali p o d n ieć  od siódm ej dzies. części p łacy  
z r. 1921, b ę d ą  m ieli zap łacony  rjielylko p o d a- 
Lek za r. 1920, ale jeszcze  bardzo  znaczną za licz ­
kę n a  r. 1921. D latego należy  tej spBewy p rz y ­
p iln o w ać  i z a ż ą d a ć  pom ocy w sw ych org a n iżą ­
cy a cb zaw odow ych.

Strejk w przemyśle w lśbnistym.
L0D Ż, T2Jgo lipca.

W dn. 7 -ro  czerw ca  br. Z a rząd  G łów ny Zw 
Zaw R obo tn ików  p rzem y słu  w łókn istego  w P o l­
sce, w y sto so w ał pod ad resem  zb lokow anych  
orzem y słow có w żądan ie  pod w y ższen ia  za­
sadniczej p łacy  zarobkow ej o 80 pro1' P rz e ­
m ysłow cy n ie  sp ieszy litz  (odpow iedzią i po  trzech  
tygodniach ośw iadczyli, że uw ażają  żądania za 
p rz e d a w n io n e j)

B yło lo zw ykłe  zbagate lizow anie  s łu szn y ch  
żąd ań  robotn ików , w obec czego Z arząd  G łó­
wny Zw iązku W łóknistego  ponow ił sw e zad an ia  
dom agając się  w form ie kategorycznej zwołania. 

* konferencyi.
W dniu 4-go lipca n a  zeb ran iu  p rzed s ta ­

w icieli obu stro n  zw iązk i zaw odow e już w spó l­
nie zażąd ały  120 prc.

Przem y slow cy w  odpow iedzi na  lo żądan ie  
ośw iadczyli ob łudn ie , że są  zaskoczen i jakoby  
zb y t w y so k ą  s taw ką  i p rosili o odroczenie  ze ­
b ran ia  do czw artk u  d n . 7-go lipca. W  dn iu  tym 
na zap y tan ie  jak ie  je s t  stanow isko  p rzem y sło ­
w ców  w sto su n k u  do żądań  robo tn ików  — pp. 
flum peł, G utke i P aw ło w sk ą  ośw iadczyli, że 
p rzem ysłow cy  m e zajęli je szcze  żadnego  s tan o w i­
ska. Po takiom  ośw iad czen iu , p rzed staw ic ie le  
zw iązków  zaw odow ych złożyli dek la racyę , że

błądziliśm y o d  jednego „hotelu" do drugiego, z a ­
pew niani w szędzie solennie, że w  całym  Pućku 
w olnego pokoju niem a. Mój cicerone, k tó rego  ja ­
ko tubylca trzym ałem  się kurczow o jak jedynej 
desk ratunku, zdołał p rzez ten czas połknąć 
na mój rachunek: — dzień był upalny — kilka 
szklanek p iw a  i kilka kieliszków  wódki, za 
Każdem no watr. n iepow odzeniem  tracąc  ku m em u 
przełażeniu  noraz oardziej początkow y tupet i 
na m oje „co b ęd z ie?"  odpow iadając coraz mniej 
pew nie i w yraźnie. ~ • ^  -

Ale czy Apollo czuw a nad sw ym i dziećmi, 
czy też  czyjeś dobre życzenia ze L w ow a opiekują 
się m ną Tutaj — uśm iechnęło się szczęście. 
Bo w praw dzie byłoby bardzo  coetycznio p rzespa­
cerow ać noc nad za toką  lecz stanow czo wygodniej 
je s t przespać ją  w  łóżku, — a ja  oddew na w ygo­
dę przenoszę n ad  poetyczność. Pokój znalazłem  
w reszcie dzięki mem u opatrznościow em u człow ie­
kow i w p ryw atnem  m ieszkaniu znajom ego m u — 
oczyw iście przy  zachow aniu należnej „różnicy s ta ­
n ó w " — m ieszczanina, rów nież kaszuba, k tó ry  
bez dłuższych korow odów  zgodził Się zainstalow ać 
m nie ri'a kilka dni u siebte.

Że mój poczciw y człeczyna za sw ą fatygę za ­
żądał 400 trak i żc m u je dałem, prze ję ty  p raw - 
w dziw ą w dzięcznością — nic dziw nego: rvszak i 
kaszubi, ludek prostaczy, m uszą się pom ału u- 
cryć  zdzierać skó rę  z przejezdnych, jak  to  od- 
uaw na rob ią  górale — ale zdziwił m a k  bezpośre­
dni potem  fakt. Oto gdy  m em u gospodarzow i zao-

brafc w szelkiego s tan o w isk a  ze. s trony  p rzem y ­
słow ców  w Wk w ażnej sp raw ie  j a t  zaspokoje­
nie kon iecznych  w arunków  bylin  zachw ianych  
p rzez liehwęj i w z ro s t d rożyzny , w yw ołane j, z a ­
pow iedzią  w olnego h an d lu  — je s t p row okow a­
niem  robo tn ików  i dow odzi ze rw an ia  u k ład ó w  
przez przem y słow ców .

T p rok lam ow ano  stre jk . k tó ry  o b ją ł n ic ty lko  
1 ódź z okolicą, ale i Z aw iercie. O koło 100 ty ­
sięcy robotn ików  zastan o w iło  pra.c.ę. S tre jk  m a 
przebieg spokojny. S o lid arn o ść  robo tn ików  je s t 
w zorow a.

To są. skutki w olnego b ap d łu , k tó ry  w yw o­
ła ł szalony w zro st drożyzny.
■ r a m H B n H

E M 1G R A C Y A  N IE M C Ó W  Z G O RNEG O S L Ą SK A .
RYTOM. (Pat.) 14. Ii|jfoa. Z pow ia tu  ry b n ic ­

kiego n ad ch o d zą  w iadom ości o m asow ej erm- 
graeyi Niemców z 'R y b n ik a  i pow iatu. W o sta tn im  
tygodniu  sprzedali Yiem cy w iele dom ów, sk le . 
pów ^i m ają tk ó w  ziem skieb.

Biura ekspędy  to rs  kie, są  p rzep e łn io n e  infe 
resentam i, pragnącym i w yw ieźć m eble do Nie­
m iec. W. m iasteczku  W odzisław , w  k tó rym  w ię­
kszość kupców  stanow ili żydzi n iem ieccy, p o ­
zo sta ło  ich  ty lko pięciu.

fiarow ałem  za ftokoik n a  czterodniow y pobyt 
700 trik, (nie śm ietąc wym ienić m niejszej k w o ty  ze 
w zględu na poprzednią transakcyę), zaskoczony 
zostałem  jego odpow tedzią:

—... To za  dużo, panie.
T argow ałem  się z nim  popfostu , a ż  stanęło  

n a  500.
Nie da się zaprzeczyć, że szlachetnością lu ­

dzką zaw sze jesteśm y więcej zdziwieni, niż złe- 
mi stronam i. Nie dziwi n a s ' zupełnie, gdy ktoś 
nie chce zrobić naw et drobnego, r calKiem n a tu ­
ralnego u stępstw a ze swego egoizmu. To, zdaje j 
się, źle św iadczy o w łaściw ej natu rze  człow ieka.) 
W siadłszy w  W arszaw ie  do w agonu zapełnione­
go już ludźmi, d la  zbadania sytuaeyi zaglądnąłem

W\  o a O S Z L i ^ ą .
Fabryka wozów 1 na- 

■® rzędzi rolniczych
w e  L w o w f e

n > i  m  s «  w  f c f i  ul. Nowej Rzeźni I. 25  
p r z y j m i e  l i i i f l c u

s łe S m a th ś fs .
Zarobek dzienny 700—1000 Mkp.

robatników rzisnayelr.

GUBIŁEM dokument wojskowy bezterminowego ur- 
“ ■ lopu wystawiony przez P. K U. Stryj na imię Mi­
kołaja Szerengi z Śtafikowej p. Kałusz który unie­
ważniam. 2680—1

D O SZUKKJE SIĘ BEDNARZA do naprawy beczek. 
■ Zgłoszenia przy ui. Bogusławskiego 1. 9 między 
9—10 przedpołudniem i między 4—5 popołudniu 94—

D O SZUKUJE SIĘ NOCNEGO stróża z pierwszorzę* 
dnemi refereneyami. Zgłoszenia przy ul. Bogusław­

skiego 1. 9, 1. p. między 9—10 przedpołudniem i między 
4—5 popołudniu. 93—

BAJOWO OTWORZONA tkalnia. Piekarska 53 poszu- 
“ “  kuje natychmiast chłopców lub dziewcząt biegłych 
w nawijaniu szpuiek. 91 —

^UKIERNIA w mieście powiatowem pod Lwowem szu- 
ka snólnika z kaucyą i dyplomem. Zgłoszenia ad 

resu , Cukiernik" Administracya .Dziennika Ludowego*.

>ASZPORT opiewający na nazwisko Mina Donner, 
który został zgubiony niniejszem unieważniam.

f £ T O  wie coś o Janie Żurawińskim rodem z Horo- 
denki lat 23? Przebywał w r. 1914 w Stanisławo­

wie w p .skiej bursie. O wiadomość prosi siostra Anna 
Panicz, Drohobycz, Górna brama 55.

^G U B IO N O  dwa indeksy uniwersyteckie opiewające 
“ ■ na nazwisko Bergner Samuel i Akselrad Leon. 
Uprasza się znalazcę o oddanie tychże pod adresem 
Bergner Kurkowa 7 za wynagrodzeniem 500 Mp. 82-1

Hł UCHARK! samodzielnej z praniem poszukuje się. 
*«■ Zgłoszenia Dr. Begleiter Sykstuska 15 Świadectwa 
wymagane.

KARTĘ i. e.ntyczności i zwolnienia z wojska opiewa­
jące na Stanisława Zduńczyka, które w dniu 27 VI. 

zostały mi skradzione unieważniam. 85 —

■JBLECZARNIA w pełnym ruchu do sprzedania. Wia- 
**  domoSĆ w sklepie p. Stefanów przy ul. Leona 

Sapiehy 1. 81.

Z GUBIŁEM dokumenta wojskowe na nazwisko Józef 
Kociołek oraz metrykę, które z dniem dzisiejszym 

unieważniam.

ZGUBIONO kartę powołania z wojska względnie u- 
wolnienia Nr. 298,900 opiewającą na nazwisko 

Perekictka Szczepan którą niniejszem unieważniam.

URZĄDZENIE 3 lub 4 pokoi wraz z mieszkaniem lub 
bez odkupię. Czvk, Ponińskiego 6 koniec Zofii.

2*1 —3

3 kolosalne pokoje z komfortem we willi okolica Par­
ku Stryjskiego zamienię na 3 pokoje z komfortem 

w śródmieściu, — Zgłoszenia pisemne Dwernickiego 46 
Korzeniowski. ' 2644—3

REWOLWER firmy „Frommem z nabojami okazyjnie 
do sprzedania. Wiadomość w Administracyi „Dzien­

nika Ludowego".

:.o je d n e g o ^  przedziałów , pogrążonego w  m roku | p iE R W SZ A  lwowska parowe, farbiarnia i pralnia che-
■ iniczna Jana Gawrońskiego. Lwów, ul. Króla 
Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwajów ;K-D i Ł-D 
koło kościoła św. Elżbiety — przyjmuje, wszelką gar­
derobę do farbowania i chemicznego czyszczenia.

zapytując siedzącego w  nim obok innych osób do-t 
k tó ra  wojskowego, czy jest wolne miejsce. Od-j 
pow iedział mi, że w szystkie zajęte. O kazało sięj 
jednak po przybyciu  k o n tro le ra , że m iejsca były) 
zajęte dlatego, bo pan  doktór na sen nocny ro z - : 
Kwaterował się na dwóch. U w ażał on w  m yśl sze-j 
ksp irow skiego „ktoś musi płakać, aby k to ś  sięj 
śm ia ł"  za całkiem  natu ra lne , abym ja  s ta ł w  p rz e j- , 
ściu przez szereg nocnych godzin dlatego, że on 
chce w ygodnie spać, a nad taką  drobną niepra­
widłowością jak  k łam stw o  Drzechodził do do 
rządku dziennego. Zm uszony usiąp ic  z zajętej n ie - ( 
p raw n ie  pozycyi, czuł z pew nością gniew7 do 
mnie jako do in truza . j

flr tu r  ćw ik o w s k i. ’

weneryczne, skórne, zastarzałe — 
Q tK lw l« w S iB  S leczy ■ p e w y a l i a f ,  d r ,  
F R I f S O l S t ,  n l i o a .  W a ł o w a .  1 1 -
Wstrzykiwanie preparatu Ne© Sairarsanu tylko przed­
południem, 72—26

Speejaiiit* chorób skórnych i wenerycznych

P r .  miCHHŁ S H L P E T E H
19—? Syftctusba n  --I. S—9 i od 12—&
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Chrzęść. Zakład! tilś wyrobu bielizny, bluzek i t .  p. Lwów, Chor^żczyzny 11 a.

T ml ■»flrfc# ifa te iiiS S
i s m e K a i r a
92— ŁtoA is. h L  5 karb b a io s fe a  i .  i i .

L --------- --------  P O L E C A    —

i i

D E T A I L S C Z N I R  P O  W Y J Ą T K O W E J  C E N I E  :
damskie pantofelki czarne c!ievro z krzyż, p rzepaską  . 
damskie „ antylopowe z jedną  przepaską  frańc. obcas 
damskie „ czarne chevro z jedną przepaską  
damskie półbuciki „ ,  wywrotki
damskie „ „ „G oodyear"
damskie „ żółte chevro . . . .
damskie wysokie do sznurowania  boksowe la 
damskie „ » „ wywrotki franc. obcas
damskie „ „ ,  chevro popie la te  „G oodyear

Mp. 1250 
„ 1700
, 1750
„ 1600 „ 2000 
„ 2500
,  3500
. 1800 
. 3500

damskie  „ „ , „ lak. ok ładane „Goodyear* „ 3500-—
Męskie chevro m arka „Helia* „G oodyear"  . . . . .  3 8 ;0‘—
Męskie żó łte  boksow e la najnowszy fason "G oodyear"  . „ 5500;—

Polecam y też wszelkie inne buciki, jak męskie, damskie d lach topców , 
dziecinne czarne i żółte z p ierwszorzędnych fabryK zagranicznych po ce­
nach bardzo przystępnych.
U W A G A :  Zaznaczamy równocześnie, ż* obuwia polecone, są  wy­

konane z skórzanego pierwszorzędnego materyału. 
Proszę się> przekonać bez przymusu, zakupu

Towarz. Akcyjne Ubezpieczeń w Warszawie

,P0 L 0 M A  ‘ i  ,V IT A ‘
C E N T R A L A : P Ł A C  W A R E C K I  L .  3 .

z a w i a d a m i a j ą ,  że b i u r a  O d d z i a ł ó w  L w o w s k i c h  t y c h  T o w a r z y s t w
znajdują się

B $ s * 3 s y  t a l *  $ Z o p ® z * n a k a  1 .  3 0
Wymienione Towarzystwa przyimują ubezpieczenia-.

D L A .
O d  o g n i a ,  r t i c ł i o r t i o ś c i  i  n i e r u c h o m o ś c i
ryzyka fabryczne, miejskie i wiejskie. Dział ubezpieczeń transportów 
lądowych, morskich i rzecznycs. Dział ubezpieczeń szyb wystawo­

wych od stłoczenia i rozbicia.
Ze względu na zbliżające się żniwa polecamy panom rolnikom 

ubezpieczenie zbiorów polnych kró tkoterm inow ych pod nader  korzystnymi 
warunkami. _

O L A .  „ V  I  T T  Y fc
Dział życiowy opar+y na niezwykle liberalnych warunkach t udzla 
łt m ubezpieczonych w zyskach Towarzystwa. Dział ubezpieczeń : od 
nieszczęśliwych wypadków jednostkowe, zbiorowe, ofieyalistów i ro­
botników w fabrykach, pasażerów na kolejach żelaznych, tramwajach 
i kolejach elektrycznych, statkach rzecznych i okrętach, z jednora­

zową płatnością premii.
Tow arzystw a  posiadają O ddzia ły :  w G dańsku  Faulgraben 1. 6—7 

(dom własny Towarzystwa), w Krakowie przy ul. Wiślnej I- 4. w Łodzi,  
przy ul. 6-go sierpnia I. 1, w Poznaniu  przy ul. 3-go Maja 1. 2 (dom własny 
Tow arzys  wa). w Wilnie przy ul. Adama Mickiewicza 1.29. R ep rezen tacy e : 
w Częstochowie i Lubiinie, oraz  Agentury we wszystkich miastach Rze­
czypospolitej Polskiej.

m ,:w m

BIBUŁKI CYGARETOWE 
W KSIĄŻECZKACH 

1 TUTKI HYGIEN1CZNE

leserują
W

ssr W A . T * ^
P r tw d z iw u  t  y  1 t o  C T A R l ł  F A  i |
*  w o d n y m  z n a t i a ia  .

raSrkya: L»ÓW, SAKHAMEKTEK IR.j Lodowym.

IKIN0L(JX :: Pasaż Miaolascha. :
Zmiana program u dwa razy:

S c 
| !

Id cIziś i tu dni następne

ALKA 0 SKARB
dram at kryminalny w 5 aktach.

W głównej roli H a r r y  H i g g s .  g

^ N ^ ^ o ^ ^ ^ jr o w ^ u z u p e łt iie n ie  program u. |

G u m K i d a m s k ie  " 3 7 2 "' 28  Mp.
SM rotorów nwttiti Crafea l rćg M g . 

! 3E »o ttŁ  aa.ó^*S
rąk, pachwin, oraz niemiłej woni, ani tnie się
pewnie przez użycie znanego specyaltiego

r » u * c ł i - i i  „ C S A Y E 11
W Y Ł Ą C Z N Y  S K Ł A D

Dom handlowy S .  FE O E fS JIg
LW ÓW . UL. SYKSTU3KA 7.

{UWAGA. We własnym interesie proszę uważać 
na firmę i Nr. domu 7. Filii żadnych nie mamy.

»5

POT iiiBBiłąWOŃ
nóg, rgk i pach znakomicie tisnwa i zapobie­

ga im p b s m z s c Isssis  z a n a s iy

S t J D O R l i  N “
w pudełkach z sitkiem, wvrobu farmac labor. „Ap 
Kowalski" w Warszawie, Miodowa 1. Sprzedaż w 

aptekach, składach aptecznych i perfumeryach. 
Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. 

Przedstawicielstwo na l.wów i Wschodnią lllałopolskę „OZON" 
hurtownia materjalów aptecznych Lwów, Kołłątaja 8. 

Również hurtowo do nabvcia: P. Mikolasch 1 Ska 
i Apt. Związk, Wytw. handl. Farm.

L. M. 40.5741
VIII. 1921

OGŁOSZENIE.
I 5 N IA  1 -f lO  S I E R P N I A  1 9 2 1

o  g o d z ,  11 r a n o
odbędzie się

v im 1. Mant!! H it t
r a t u s z  I I .  p .  N r .  d r z w i  7 0

S P R Z E D A Ż
realności fundacyjne1’ 

1. kufli, 59941

fet

Wykonuje 
r  a  j t  a n i ej 

bo pracownia 
r a i .  piętrze.

RYTOWNIK 

1 .
LWÓW 

Sykstuska. 
1 3 .

Zamówienie, z prowincyi uskutecznia odwrotnie.

TABŁIEB

p o ł o ż o n e j  w e  L w o w i e  p r z y  u l '  Ł y c i a SlBBI* 
S & f e j  I -  1 5 7  w  d r o d z e  p r z e t a r g u  p u b l i ­
c z n e g o  z w o ln e j  r ę k i .

B liższe w arunki w  VHI. D e p a r ta -' 
m enele M agistratu  m ięd zy  12 - 2  popoł.

Magistrat król. stoł, miasta Lwowa.
L w ó w ,  d n i a  21 c z e r w c a  1921 .

2686—3 NEUMANN m .  p.

W ST E  M T  A .
o  W Ę G I E R S K I E  i  A U S T R Y A C K I E  »  

PO NAJNIŻSZYCH CENACH POLECA 
H A U D E L  H E R B A T Y  i K f lf f lY

edm suw ba r e d l ą
w e  w s i h i e , m n c s s i n  s .

Zast. n aczed . red  ak t. i red ak t. o d o o w ied z ia ln u : JAN SZCZYBEK. — „DRUKARNIA GAZETOW A" A rtu ra  G oldm ana we Lw ow ie, S y k stu sk a  19.


